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Ks. Michał przybył do Warszawy

Audiencje u P. Prezydenta i marsz. Sm lgłego-R ydza
WARSZAW A, 24. 3. Pociąg, wio­

tc y  rumuńskiego uastę^eę tronu przy 
tył do W arszawy pur łtualn ie  o godz.

rano. Na dworcu zgromadził: się ce 
>m powitania ks. Michała ’.en. Deck 
K imieniu Prezydenta R. P., wicemi­
nister Głuchowski poseł rum  niski w 
Warszawie, poseł polski w Bul:aresz­
cie, szef gabinetu wojskowego Frezy 
kenta R. P. gen. Schally i wiciu do­
stojników cywilnych i wciskowych — 
Dworzec udekorowano flagami o bar­
kach rumuńskich i polskich.

Po przywalaniu z dostojnikami pan 
lawowymi i wojskowymi ks. Michał 
przeszedł przed frontem kompanii ho 
jarowej wojska, a następnie przed 
(rontem kompanii strzeleckiej i <5ru­
tyny harcerskiej. Po uroczystościach 
powitalnych ks. Michał odjechał w 
! o warzy st wie gen. Schally na zamek.

dzie zamieszka! jako goŁć Prezyden­
ta B, P. ,. . ,  .

W chwili, gdy samecnod, wiozący 
jJego Królewską Wysokość ks. Micha 
Ka wjeżdżał na dziedziniec zamkowy.
■ k arta  kompanii zamkowej wystąpiła 
pod iron.

U wejścia na schody Wutdysła- 
w owskie powitał Jego Królewską 
Wysokość szef kancelarii cywilne.) 
prezydenta R. P . Łepkc-wski z ad i u tan 
tern Prezydenta i j. rzeprc wadził go 
wraz ze świtą do przygotowanego a- 
par lamentu.

O godz. 11 ks. Michał udał się w to ­
warzystwie dyrektora pi otok ulu dy­
plomatycznego Romera, komandora 
Funda fena u i płk dypl. Ludwika do 
salonów na 2-im piętrze, gdzie ocze­
kiwał go Prezydent Rzeczypospolitej 

Po złożeniu wizyty oauu Prezyden 
kowi Rzplitej ks. Michał złożył wizytę 
pani prezydentowi Mościckiej. po 
czym Prezydent Rzeczypospolitej re-

S m ie rć  dz iew czy nk i
pod kołami wozu w Grodźcu

Wczoraj po- południu o godz 4.1 ó 
na ul. Reymonta w Grodźru wydarzył 
#ię mrożący krew w żyłach wypadek

Jezdnią przechodziła, pozostawio ­
na bez opieki ó-letnia Jan ina  Motyka 
(Grodziec, ul. Reymonta) W tym mo 
mencie nadjechała na row uze miesz ­
kanka Grodźcu Wajst-hi* >wna- Dziew 
czynka chciała usunąć się rowerzystce 
& dfogi i wpadła pod nadjeżdżający 
właśnie wóz, naładowany węglert pro 
wadzony przez M ariana Pijaka ; Lu 
giszv.

Nieszczęśliwa dziewę/y aka dozna­
j ą  pęknięcia czaszki i ogólnych cięż 
kich obrażeń, tak, że y k łka minut ży 
rię zakończyła. Policja ; mwadz-. w 
fpraw ie wypadku — dochodzeń w.

Dodać należy że ul. Reymonta, jest 
bardzo wąska to też nm trid n o  tam o 
nieszczęśliwy wypadek.

wizytował ks- Michała.
:W godzinach południowych J  I\. 

M. ks. Michał złożył wizytę M arszał­
kowi Śmigłemu - Rydzowi, a następ­
nie marszałkowej Piłsudskiej w jej 
mieszkaniu przy ul. Klonowej.

O godz. 13.20 marszałek Śmigły - 
Rydz udał się na zamek, gdzie rew izy

tował JK M . ks. Michała w jego apar 
lamentach.

O godz- 13.30 Prezydent Rzeczypo 
spolitej wraz z małżonką podejmował 
JK M . ks. Michała śniadaniem.

W godzinach popołudn' owych ks. 
Michał zwiedził fabrykę płatowoów i 
lotnisko na Okęciu.

Zjazd Związku Legionistów
w obecności marsz. Śm igłego i płk. Koca

WARSZAWA, 21. 5. W Warszawie 
odbył się dzis nadzwyczajny walny 
zjazd delegatów Związku Legionistów 
w obecności marsz, Śmigłego - Rydza 
pod przewodnictwem płk. Koca.

O godz- 10 ran i zebranie zagaił 
płk. Koc, jro czym zabrał głos marsz- 
Śmigły Rydz, który wyglocii ] 0-mi 
nutowe przemówienie zwrócone wyłą 
rznie do legionistów i mające charak 
ter poufny. Po przemówieniu marsza 
łek opuścił zebranie ze względu na 
przyjazd rumuńskiego następcy trenu, 
ks. Michała.

Następnie ponowi.ie zabrał głos 
płk Koc, który przedstawił dzieje pow 
stan la ()bózu N a rodowego.

Co do dalszych planów obecnie nu 
pierwszym miejscu znajdują się zaga 
dnienia robotnicze i młodzieżowe. Za 
gadmenie robotnicze są w trakcie nu

świetłania i opracowania, gdyż dotąd 
traktowano je tylko fragm entarycznie 
Trudniejszym jest zagadnienie mło­
dzieżowe, istnieje bowiem konflikt, 
między starym i i młodymi legioniści 
zaś* i POW-iaoy żyją dotychczas kute 
goriami la t 1912 i 1914 i refleksjami 
historycznymi. Z tego wypływają 
główne trudności.

Po przemówieniu płk. Koca zadane 
mu szereg pytań na które odpowie­
dział- Gały zjazd uznanv został za 
wewnętrzny i przemówienia wygłoszo 
ne na nim, opublikowane me będą.
Po omówieniu spraw orgaoiaeypiyeh 
o godz. 2.30 zjazd zamknięto. W obra 
dach wzięło udział tylko 40 osób a 
mianowicie członkowie komendy głó 
wnej, prezesi okręgowi i no jednym de 
legacie z każdego okręgu.

Zeznania oskarżonych
w p ro c e s ie  o  z a jś c ia  m y ś len ick ie

K R A K Ó W ,  2 4 .  j . W  p o n i e d z i a ł e k  

w piątym dniu procesu towarzyszy 
Doboszyńskiego, ława uzieirndcarsza 
jest szczelnie obsadzona.

Pierwszy przed trybunałem stanął' 
Piotr Tylek, rolnik. Nie brał on t|- 
działu w zajściach, albowiem wrocw 
do domu spod Skawiny i wtedy uo- 
wiedział się, że zebranie odbywa się 
w Chorowicach- — Prze w ocitrezący 
stwierdza, że Tylka -widział w My de 
nicacli oskarżony Wyrwa.

Następnie zeznawał Pii.fr Jedynak 
który do winy się nie przyznaje.

Następnie zeznaje 30 letni Jan  ho 
niek. By on przez omy czas towarzy­
szem Wąchały.

Nic był w Myślenicach., teca \ o- 
szedł z Wącbałą. do Poręby, gdzie mie 
ii się spotkać z Robosiyńskim. Gdy 
oyli w Porębie, nadszedł jakiś osobnik 
i oświadczył, że trzeba uciekać, bo są 
otoczeni przez policję, ody  nadeszła 
policja, nikt nie stizełal z oddziału 
Doboszyńskiego, gdyz wszyscy byli po 
rozdzielani. Policja zaczęia strzelać, a 
Doboszynski gdzieś odszedł. Osk. -do 
mek zrozumiał, że trzeba ucichać, 
gdyż inaczej wszystkich ich wystrze­
lają. Posiał jednego z obecnych po

Doboszyńskiego, a sam po.een pasc 
r a  zieuiię.

W  ciągu zeznań tego oskarżonego 
obrońca Kuśnnerz zadaje mu pytania, 
z których cztery zostały uchylone, a 
mianowicie:

Obr. Kuśnierz. Ilu Żydów jest w 
Polsce!

Przewodu. — Uchylam tc jy  lanie 
Obrońca: — K io rządzi w Polsce? 
Przewodu. — Uchylam to pytanie 
Obrońca: — Kto jesc prezydentem 

Krakowa.
Przewodu. — Uchylam to pytanie 
Obrońca: — Kto jest największym 

wrogiem Polski!
I to pytanie przewodniczący uchy­

la po czym zwalnia oskarżonego i za­
rządza przerwę.

Po przerwie zeznają trzej ostatni 
oskarżeni.

Na dzień jutrzejszy powołane pier 
wszych świadków dowodowych. '! :m 
Mieczysława Królikiewicza, k/misa 
rza policji państowej, Tadeusza Mar 
kiewic-za, nadkomisarza uolicji. ko­
mendanta powiatowego, Józefa KuzO 
la, komisarza policji, zastępcę naczel­
nika urzędu śledczego i innych.

M i n .  K o ś c i a ł k o w s r U  
i dvr. D o l e t n o w s k i
na zniszczonych terenach
WARSZAWA, 24. -i Minister O- 

pieki Społecznej Marian Zyndram - 
Kosciałkowski i dyrektor Funduszu 
Pracy Mikołaj Wolanowski udali <ię 
dziś rano w Kieleckie, na tereny do­
tknięte straszliwą klęską powodzi

W dniu dzisiejszym na terenie po 
wiatu pińczowsbiego po przejście ka­
tastrofalnej burzy rozpoczęła się po­
wódź.

W gminie Kościelec wystąpiła % 
brzegu rzeka Szreniawa i zalała pola 
upraw ne i ogrody.

Ogółem zalanych zostało około SOD 
ha. ziemi. Komunikacja kolejowa mii 
dzy Koszycami a Kościelcem została 
przerwana. Ludność z zagrożonych 
wsi na czas ewakuowano w bezpiecz­
ne miejsca, Również pod Koszycami 
zanotowano gwałtowny prżybór Szre 
niawy, która zalała okoliczne pola 
Skalmierzem. Poziom wody na ’zccz 
ee Nidzica podniósł się o trzy metry 
ponad stan normalny.

Podmyty tor kolejowy na tej rże 
ce w okolicy Topoli został w ciągu no 
cy zerwany. Pod Piotrowicami Nidzi 
ca zalała niziny, również poziom Wr* 
sły w pow. piuezowskini podniósł się 
w dniu dzisiejszym o 1 mtr. a *  cm-, 
lecz niebezpieczeństwa powodzi niema

(O szczegółach katastrofalnej 1>« 
rzy piszemy obszernie na str. 2 i 4-ej) 

 oOo------

Dvr. Mott w Katowicach
0 unormowanie czasu pracy 

w  górnic twie

KATOW ICE, 24. !. Przybył dziś 
do Katowic ghnvny inspektor pracy 
dyr. K lott, jako przewodniczący mię 
dzym inisterjalnej komisji, powołanej 
przez p. M inistra Ooieki Społe**z!i/j- 
rozpoczął dziś wstępne rozm/wy z 
przedstawicielami związków zawad ■- 
wyeh oraz Związkiem Pracodawców 
w spraAvie unormowania czasu rracy 
av górnictwie.

W  dniu  jutrzejszym odbyAV ic -ię 
będą dalsze rozmoAvy na ten temat. 

----------- ono------------

Ofensywa wojsk rządowych
na froncie G uaća la ja ry

MADRYT 24. 5- Agencja H a ła sa  
donosi, że Avojska rządowa . posunęły 
się Avczoraj o 10 kilometrów  ̂ n i 
wschód od Ćifaentes na Froncie Guada 
lajary, zajmując 7 miejscowości Oj?e 
racja ta trw ała 4 godziny była po 
przedzona przez niezAvykle siine przy 
gotoAvanie artyleryjskie. W ataku 
wzięło udział 20 czołgów liczne ,ę>d 
nostk i zmotoryzowane żaskoczony 
nieprzyjaciel staAvial tylko n ie z n a c z ­
ny opór, pozostawiając na placu boj i 
duże ilości m ateriału Avojennego.

1 6 . V - 1 . V I .  1 9 3 7
! * >  O T W A R T E  - 0

zapraszają do najliczniejszego zwiedzania i zawierania Iranzakcyj handlowych z wystawcami.
Niskie ceny w stęp u! WYSTAWA RA010WA ORAZ SAMOCHODOWA 1

TARGI KATOWICKIE



Noc grozyauMiecitowem i Słomnikami
Nawałnica n iosła  śm ierć i zn iszczen ie

Z K R A JU
Atak wieśniaków

NA EGZEKUTORÓW PODATKOWYCH
Do mieszkania Senderćw wyi Szyce 

tpow. olkuski) przybyło dwu oi.rzckui.orćw 
z urzędu skarbowego w OUu-zu, ab z za­
jąc ruchomości za zaległo [ c,datki.

Na wieść o egzekucji w zagrodzie Sen 
derów zebrało się około 50 cidopóy, uzhro 
jony cdi w kłonice, noże i kaimonc, i a łając 
aby poborey natychm iast opuścili zagro­
dę

W pewnej chwili z tłum u padły kum'o 
nie nie wyrządzając ua szczęstie nikomu 
Krzywdy.

Urzędnicy widząc groźną postaw® wie­
śniaków, wystrzelili na postrach kins-a- 
krotnie z rewolwerów i opuścili zagrodo.

Straik 5 tys. robomików
SEZONOWYCH W KRAKOW IE

Na robotach publicznych w K ra z ;wie 
rozpoczął się strajk  okupacyjny S tysięcy 
robotników, zajętych przy budowie dróg', 
kanalizacji i obwałowaniach. S trajkujący 
płożyli na ręce prezydenta m ucha postu­
laty, domagając się zniesienia tur nut o w, 
zawarcie umowy zbiorowej i podwyżki 
plac. S trajk  ma przebieg- zupełnie spokoj­
ny.

Sercu rc tttiiyiM flie zetowai
W STOSUNKU DO ROBOTNIKÓW
Dnia 22 Biaja br. został odesłany do 

miejsca odosobnienia w Borezie Kartu­
skiej Naum Cukier, współwłaściciel iaśry  
ki dykt towarzystwa przemysłu drzewne­
go Plywood - Union w Horodyszczu pod 
1’iuskiem, za złośliwe sabotowanie decyzji 
arbitrażowej i niedeatrzymanse zobowią 
•<ań iv stosunku do robotników, którzy p«d 
dali się całkowicie orzeczeniu aibitra/owo 
mu. .

Osobliwe harce
PIORUNA

W  wiosce Kielnie pod Wejherowem, 
piorun podczas minionej krótkotrwałej bu 
rzy uderzył w drzewo rosnąco w poti'Ua 
domostwa i roztrzaskał je. następnie 
wpadł na wiązania dachowe i strychem, a 
wreszcie sufitem wpadł do mieszkania, roz 
bił piec i przez okno wypadł na podwó­
rze by uderzyć ponownie w roztrzaskane 
urzewo, które zostało kompletnie ścięte. 
Z całego wypadku najbardziej znanhon- 
ntrn jest, że w chwili niesamowitych h a r­
ców pioruna, w mieszkaniu znajdowała się 
rodzina, «łozona z 7 osób, spośród której 
nikt nie doznał najmniejszych obrażeń.

Dajemy g ło s

Doroczny zjazd delegatów .'7, S daje 
niejako obraz całoiocznej prary i rozwoju 
Związku Strzeleckiego w p o * * i T c  toż 
i tym razem możemy dumnie : .-•zczyeió 
się dorobkiem i siłą efektywną ua-’zycb ■><? 
działów.

Braliśmy czynny udział, jako czynnik 
przykładowy ofiarnej pracy spciec/r.cj w 

organizacjach o charakterze ogólnej i wyż- 
ccej użyteczności. Pozatyrr, w a :- nas 
zgodnie współżycie i wzajemna pomoc z 
oiganizacjami wyznającymi wspo ną ideo 
logię i stojącymi na gruncie lokmnej p ra 
cy dla Państwa. Prace wyszko 3ni
us K ni oczni ali śmy przez w'j-ęlrowanic oby. 

watelskie, wychowanie fizyczne,strzelectwo 
przysposobienie zawodowe | propagando. 
Na ogólną ilość członków ćwiczących ukoń 
czy io I-szy 'topień P, V*r. — 94 pr -c. Il-gi 
stopień P. W. — 38 proc. *210 strzelców 10 
siało przeszkolonych na obozach P. W. ; 
W.F 93 proc. strzelców ukończyło różno 
kursy 45 podof. Z. S, zostało przeszkolą 
nyeli na kursach unitarnych, pozatym 
p izeprowadzili .my szereg odpraw wyszko 
reniowych dla oficerów i podoficerów.

W zrozumieniu doniosłości działu surze 
u ,lw a  dążyliśmy do podniesień i a a u t o r y ­
tetu strzelectwa wśród innych sportów. 
M y  'iłki te nie poszły na marne, a dały 
zadawalające wyniki, 82 proc. czkany > w na

Ja k  pisaliśmy w ub. sobotę, n;.d 
Krakowem i woj. Kieleckim zawisła 
groza burzy. Powietrze parne, meby 
wale wysoka tem peratura, wreszcie 
napływ w godzinach popołudniowych 
ciężkich chmur, sygnalizowały więk­
szą burzę. I  istotnie burza nadcąguę- 
ła około godz. 17-ej, ażeby 
około godz. 22-giej przejść w straszit- 

wą ulewę. 
Równocześnie nadeszły alarmujące 

wiadomości o wielkiej bu zy i Jej skul 
kaeh w okolicy Krakowa, w pow ia­
tach miechowskim, proszowskim i ol­
kuskim.

W ysłannik I. K. C. taką zdaje re 
lację z miejsca katastrofy .żywiołowej.

Po półgodzinnej jeździ 3 docieramy 
do Słomnik. Stwierdzamy na miejscu, 
że powódź przyszła nagle. W prawdzie 
padał deszcz i szalała wichura, ale 
zrazu wyglądało to niegroźnie. Popie 
ro potem

wtargnęła do Slonuiik fala od 
strony Miechowa.

W.e wczorajszym .pierwszym i 'drugim 
ciągnieniu PatUtw. Loterii Klasowej iłów  
ne wygrane padły na numery:

Zł. 10.009 nr. 69460.
Zł. 5.000 na n-ry: 3202 5i:>33 5>i»78 122465 

137844 161042 17096*2.
Z1 2.0C9 ua n-ry. 40*5 11391 14586 68531 

(0015 '73143 78068 95177 l i i i 72 135088 154 b0

przesunęło się z górą 5.000 osob, z których 
60 proc. opuściło strzelnicę ze zdobytą 
odznaką strzelecką.

Ciężki na naszym terenie dział piacy 
„Wychowania fizycznego" ze wzglę i a ua 
szczupły sprzęt W. F. 1 środki finr.ir-o". e 

obracał się w programach „Sakoły Ju n a­
ka", jako podstawowym środku, fizyczno- 
psychicznym do wyrobienia zięć, niFci, 
szybkiej oriculaeji i siły.

Zorganizowaliśmy m aisz patrolowy ze 
strzelaniem, bieg narodowy 11a przełaj, 
g ry  aportowe (siatkówka, koszykówka) za 
wody lekkoatletyczne (bieg aa  lód I lOńO 

jutr., skoki wdał, pchnięcia kulą, sztafe­
ta  4 xl00 t. p.) w miesiącach zimowych 

urządziliśmy zawody pmu-pourowe oraz 
narciarski bieg płaski. Zewnętrznym wy 
razem usportowienia powiatu jest P. O- 
». i w chwili obecnej 80 proc. ezłonlu w j o 

siada tę odznakę.
Podstawowym czynnikiem w calnkssrlał 

cic prac b y ło  wychowanie - obywatelek1?, 
dążące podnieść strzelcu do typu nowo­
czesnego Polaka — otyw aloia — żołnie­

rza Poprzez świetlice, biblioteki, radio, 
"iimy, odczyty, widowiska sceniczne, chory 
i  o r k ie s tr y , akcje i  wystąpienia zew n ęfrzr-a  
o r a z  u r o c z y s te  obchody staraliśm y - ię  zro 
d z ić  w c z ło n k a c h  sa m o p o c z u c ie  obywate l-

zastając miejscową ludność zupełnie 
nieprzygotowaną. Przybór miejsco­
wej rzeczki Szreniawy, którą jeszcze 
przed paroma godzinami można było 
przeskoczyć, dokonał się wprost w 
mgnieniu oka. Woda w tej rzeczce 
przybrała, osiągając momentalnie po 
ziom 6—7 m.
Nie było czasu na ratowanie mienia.
ludzie wyskaliwali z łóżek i uciekali 
przed groźnym żywiołem. Grozę po 
większała ciemność nocy, wichura i 
smagający dotkliwie deszcz Na do­
m iar złego woda zalała miejscową e- 
lektrownię. Natychm iast zorganizowu 
no dorywczą akcję straży pożarnej. 
Wiceburmistrz K ud wplyival przede 
wszystkim na ludność, aby nie szerzyć 
paniki. Gdy ekspedycja na,-za przyla­
ła  do Słomnik, najgroźniejsza fala po 
wodzi już przeszła. Chodziło o usta la­
nie rozmiarów katastrofy.

Mała rzeczka, która urosła do roz - 
miarów rzeki, uniemożliwia dostanie 
się do zalanych chat

161189 155632 156263 172536 180878.
Zł 1.060 na n-ry: 18922 20132 2*2727 24132 

26729 44121 49777 79220 82496 66031 87934
34648 96076 106798 115211 115496 122522 150224 
136S40 1418-0 143056 173014 135288 156,).51
158361 163769 10S4S1 171000 174303 17417S
177772 185250.

sko - żołnierskie. I  tu zawdzięczając prve 
dewszystkiem nauczycielstwu, które cfiar 
me i bezinteresownie poświęca swój drogi 
czas na podniesienie wiedzy wśród młodo 
go pokolenia strzelców, szczep liną opieką 
otaczaliśmy narybek strzelecki ,.Or!ę*a“ 
2 . S. Do chwili obecnej zostało zorganizo 
w a n y c h  7 hufców o ogoinej M cstv ‘79
Urląt.

N o w y m  d z ia łe m  p ra c y  b y ła  u u as 
O b ro n a  Przeciwlotniczo - g az o w a . V n.e- 
sz k o liś m y  u a  k u r 'a c h  ln f o i r c a c y ju y ih  *526 
cz ło n k ó w  Z. S. dając im maksimum w iech y  
na w y p a d e k  z a s to so w a n ia  w przy .-zlej w oj 
n ic  chemicznych środków walki.

Przedstawione w lormie ogólnej s j 1 a- 
wozdanie z dokonanych prac i dorobku na 
szej organizacji jest jeszcze nikły w “kali 
aotrzeb, ule w skali możliwości i w arun­

ków naszych jest znaczno i d u m ą  może na 
pełnie tych co przyłożyli doń odrobinę do 
brej woli.

Pracowaliśmy z całym zapałem P(<d 
czujnym okiem naszych władz, które oso­
biście śledziły postęp naszych prac i żegna 
Ii nas zawsze po inspekcjach wyrażam ' 
zadowolenia.

To jest dorobek i praca Związku kii ze 
l&ckiego powiatu zawierckiego.

(—) Leonard Swiderski.

Dochodzą jeszcze krzyki zatopio­
nych, -wołających ratunku.

/  kolei udajemy si.? do Miechowa, 
skąd nadeszły wiadomości o 10-ciu <•- 
sobaeh utopionych.

K ilka kilometrów przed Miechu 
wem woda dochodzi do szosy i częścio 
wo już j,ą zalewa. Gwałtowna ulewa 
zatopiła w bardzo krótkim czasie całą 
okolicę. Strumienie wody przewalały, 
się ulicami, powodując wyrwy w bra­
ku, rozrywając szosę na wielkich prza 
strzeniadh. Avdzierając się w piwnico 
domów.

W jednym momencie trzy domy 
przy ul- Piłsudskiego zaczęły sie do­
słownie walić.

Mieszkańców trzech domów prry  
ul. Piłsudskiego 13, lć  i 17, usunięto 
natychmiast, ratując, co się dało. Ni 
żej położone ulice, a  nawet dzielnie® i 
cały rynek zostały zalane wodą.

Należy podkreślić, iż miejscowa lat 
clność pospieszyła z i>umccą najb&r 
dziej zagrożonym. Budowano tratw y 
z desek, które spuszczano na wodę i 
drągami popychano pod domy. Wnika 
jednak z żywiołem była niezm ienno  
utrudniona. Silny prąd łamał tratw y.

Utonął Antoni Żnrkowski, miejsco 
wy rze/.Tiik,
który wraz z Rzepkiewiczem tratw ą 
udaoval się na ratunek zagrożonego 
młyna NoAvickiego. Nie tiyło sposobu 
ur: r'nvania ŻurkoAvskiego, gdyż zo­
stał on zaraz porwmny przez prąd i 
już nie wypłynął.

Droga do stacji kolejowej’ została 
zalana. Woda podmyła tor kolejowy 
na przestrzeni około 2ił0 metrów, skut 
kiem czego zatrzymano dwa pociągi 
na stacji. Na dworzec spieszy obok 
nas miejscowy lekarz, którego zawia­
domiono o tern, że wśoai pasażerów 
znajdują się chorzy. Znryzykowił on 
przejście przez grożący zawaleniem 
się most.

Z alan a  jest rów nież dzieln ica Ja ­
nów. podobnie jak  i rzeźnia miejsko. 
Z .innych dzielnic Avoda już mtąpihi-

W racająe dowiadujemy się, is zor 
ganizowano pomoc wo jskową, ćkipe - 
rzy już pracują av Słomnikach. V,’ 
międzyczasie w nocy dochodzi aa mdo 
mość, że
rzeka wyrzuciła obok cmentarza ży 
dowskiego pierwszą ofiarę. Jest n?a 

małe dziecko.
Po długich usiłowaniach wśród cięż 

kiej pracy, przy wichrze i na deszczu 
saperzy dotarli do domów zalanych. 
Żołnierskie ręce wynoszą dalszą ofia­
rę, zwłoki starej kobiety, żony wyrób’ 
nika Kurka, którą śmierć zastała av 
łóżku.

Dopiero nad ranem av niedzielę n : 
deszły dalsze szczegóły o slraszliwej" 
katastrofie powodzi aa- pow. krakoAV- 
skitn i sąsiednich. Gdy syl u icja stinva 
ła  się z każdą minutę delozowały av!o  
ścian z zalanych już częściow o do­
mów we wsi Zielonki. Na dwóch non 
tonach przyjęchało 14-tu żołnierzy sa 
perów. Włościanie jednak r ie  cl ciełi 
opuścić swego dobytku, ueńkają*. mi 
strychy. Wobec tego wojsko nie dełn 
żując mieszkańców zaAwóciło. D osta­
w szy się jednak na środku ogroranio 
wezbranej B iałuchy av *wir, uderzyły 
w peAvnvm momencie <>bie łod / e o 
przęsło mostu i Avywrocdy się 
12 żołnierzom udało się matować, nu 

tomiast dwaj utonęli.
O straszliwych skutkach na walni < 

cy aa* poAA*. Olkuskim piszemy na str. 
4-tei.

Katastrofa kolejowa
W PIASTOW IE

Na przejeźth.ie k o l e j o w y >  vł t  lastowia 
idący od strony Warszawy pociąg towaro 
wy nr. 189 najecha na platform ę firmy, 
.,EIik‘( powożoną przez furm ana Ja n a  Ci« 
ślaka z Grodziska Mazowieckiego. Plaifo* 
ma została rozbita.. Przód wozu wraz a 
woźnicą był wleczony na przestrzeni około 
490 metrów.

Pociąg zatrzymano i z pod kół Avydoby 
io ciężko rannego woźnicę. Cieślak w dro­
dze do szpitala zmarł. Jak  stwierdzono 
winę za wypadek ponosi przejazdowy Win 
renty  Wacławek, którego aresztowano.

Złotych
i

5.000 n a  n r .  8.282

2.000 —- na nr. 158.268 

w 12 dniu ciągnienia ł-ej ki. znów padły w szczęśliwej kolek‘urze

ST. MŁAWSKIEJ
SO SN O W IE C  — B Ę B Z łN  — D Ą B R O W A  G., — Z A W IE R C IE  -

GRODZIEC.

Losy do l-«j ki. 35-aj Loterii są  już do nabycia.

Działalność Związku Strzeleckiego
powiatu zawierciańskiego

szych posiada O. S., a przez «i 1 zeluice

Z a w s z e  S w s z ę d z i e  p a m i ę t a j
te szczęście sprzyja kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, ul- O yrakcyjna 2.

IBB

Kto w ygrał na loterii?
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Zmarł najpopularniejszy milioner
Majątek miał za wielki, aby go mógł rozdać

iW m. Dayton Beach na Florydzie 
wnarł w wieku la t 98 John Rocke­
feller, najpopularniejszy bogacz św ia­
ta. Od szeregu lat dzienniki podawały 
biuletyny o jego zdrowiu i oryginal­
nym trybie życia, człowieka, który 
dał sobie słowo, że musi dociągnąć 

setki.
Kie dotrzymał jednak z powodów od 
siebie niezależnych, a brakło mu jed­
nak bardzo niewiele, bo tylko dwa 
„punkty14. A jeżeli wogóle mógł dojść 
do tego Matuzalemowego wieku, to 
dzięki niezwykłe rygorystycznemu 
trybowi życia, uregulowanego i strze­
żonego na każdym kroku przez n a j­
lepszych przedstawicieli wiedzy me­
dycznej. W ostatnich latach w cia  
Rockefeller żywił się tylko mlekiem 

kobiecym
z niewielkim dodatkiem sucharków i 
kurczęeiny.

Rockefeller — to typowy self ma- 
de-man (człowiek, który sam siebie 
zrobił). Rozpoczął karierę jako buchał 
ter, skończył jako człowiek, który nie 
wieddział, ile wynosi jego fortuna- V. 
oszczędności ze swej buehalterrkiej 
pensji wziął się. do handlu naftą, w 
czym mu się tak poszczęściło, że 
w r. 1882 był dyktatorem całego ame­

rykańskiego handlu naftą, 
oraz wszelkich przetworów naftowych 
na całą Amerykę, jako prezes S tan ­
dard Oil Trustu, oczywiście najwięk­
szego na świecie. Skupiwszy w-swoim 
ręku cały handel naftą, 
zabrał sie do spekulacji żelazem, na 
«zvm znów zarobił niekończące się 

miliony.
IW r- 1S95 miał już tyle, że mu się 
odechciało dalszego ieu wyrabiania i 
oddał całe prowadzenie niezliczonych 
przedsiębiorstw swemu synowi, rów 
nież Johnowi Davisoaowi — a sam 
zajął się głównie filantropią i tworze­
niem fundacyj naukowych.

I  na tym  polu okazał się Rockefel­
ler równie wielki. Ogromna jest ilość 
fundacyj naukowych, które ufundo­
wał Rockefełler-stary i jedynie może 
z nim konkurować na tym polu Rocke- 
felłer-mlody.
Postawił on sobie za eel cały swój ma­
jątek rozdać na rozmaite cele — nic 
udało mu się to, gdyż majątek był 

za wielki.

Wśród rozmaitych wielkich fundacyj 
należy wymienić 43 miliony dolarów, 
które przeznaczył na_ cele wychowania 
młodych Amerykanów, Ti milionów 
na insty tut Rockfellera dla badań la 
karskich w Nowym Jorku, k ilkana­
ście milionów na misje haptystyczne 
(Rockefeller był głęboko wierzącym, 
a nawet mistycznym baptystą). Ale 
najsławniejszą jego fundacją była 
Fundacja Roekefellerowska, ufundo­
wana w r. 1913 olbrzymią sumą 181 

milionów dolarów.
Fundacja ta  ma na ogólny cel _ stwo­
rzenia dobrodytu ludzkości i ujaw iua 
swą działalność na rozmaitych polach.

M. in. też z funduszów tej Fundacji 
powstały dwie szkoły pielęgniarek w 
Polsce, oraz uczeni polscy otrzymują 
stypendia na studia w Ameryce. W 
sumie wydał on około pół miliarda ua 
ogólne cele, tak, że gdy w r. 1921 caią 
resztkę m ajątku przelał na rodzinę, to 
liczono ją jedynie „najwyżej na d ru ­
gie pól miliarda.

W roku 1929 ufundował on jeszcze 
słynny teleskop w obserwatorium na 
Górze Wilsona. Gdy w v- 1915 zmarła 
żona Rockefellera,
postawił jej pomnik z Cfł-miłiouową 
fundacją na rzecz niezamożnych ma­

tek i dzieci.

Plon pierwszej dekady
Pierwsze dziesięć dni ciągnienia czwar­

tej klasy trzydziestej ósmej Loterii Kla­
sowej dały obfity plon w postaci licznych 
drr.ych wygranych.

W okresie tym padły dwie wygrane po 
75.000 złotych na imraery 72707 w Przemy, 
ślu i 84567 w Lodzi. Właścicielami poszczę 
gólnych ćwiartek tych losów byli robot­
nicy, rzemieślnicy, nauczyciele i urzędnicy.

Po 50.000 złotych wygrało ogółem pięć 
numerów, mianowicie: 10694B, 31656, 39291, 
24518 i 172416.

Jedna z ćwiartek tego ostatni eg j mi­
mem znajdowała się w posiadaniu p. Pe­
lagii Stodolnej z Działdowa, której podo­
biznę podajemy poniżej.

przy ulicy Sienkiewicza 1 tu. 26 w War­
szawie.

Z po .i oil szeseiu wyg rany c > po 10.000 
złotych wymienimy numer 167010, którego 
jednej ćwiartki właścicielzą jwt P- Wła­
dysława Taranówna, pracownica domowa

Ze kapryśna bogini Fortuna ouiar/a  
sympatią łych, którzy dochowują jej wia
ry dowodzi wypadek następujący:

Pan Jozef Porwoł, syn roimka z po 
w latu ryt mekiego na Śląsku Górnym 
przybył do Warszawy w po/znshvsniu 
pracy. Uzieóięciohektaro,ve’ gospodarstwo 
mej mogło bowiem wyżywić licznej rodzi ­
ny, złożonej z rodziców j dziewięciorga 
dzieci ■ - pięciu córek i czterech synów.

Przybywszy do stolicy p. porwoł posh 
pił bardzo odważnie; oto ze swych ssczn 
plych środkow, tak szczupłych, że. musiał 
sprzedać ostatnie ubranie, kupd cały los 
do piei-wszej klasy biciąe- j loterii. Z  «iel 
kun wysiłki, m zdołał dobrnąć do czwartej 
klasy i oto w dziewiątym dniu ciągnienia 
na jego los 63473 padła wygrana 19.000
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NA SiANOW ISKACH MINISTRÓW.
W warszawskich kołach politycznych 

pojawiły sią pogłoski o tym, że min. Swte- 
toslawski wniósł podanie o dymisje, dymi­
sja ta jednak nie została przyjęta. Powo 
dem dymisji miało być przemoczenie na 
skutek półtorarocznego, w ostatnich cza 
bach bardzo kłopotliwego urzędowania 

oraz ostatnie wypadki polityczne z zakresu 
resortu oświaty.

Stąd coraz to uporczywiej krążą pogło- 
*ki omawiające osobę następcy. Obok wy 
niieaianyeh już nazwisk kuratora Am. •'o - 
/.łowicza i profesora Peretia'kowicza. ja ­
dło obecnie nazwisko prof. Staniewicza, b. 
ministra reform rolnych, a ostatnio rekto­
ra Uniwersyteu Stefana Batorego Prof, 
Staniewicz jest w kołach wileńskich wy­
mieniany, jako ewentualny następca inia 
Poniatowskiego w ministerstwie rolnictwa

złotych Czym jest ta suma dla p. IV rwo.- 
ła najlepiej zrozumieją ci, którzy tok ja t  
on nie posiadają staKj pracy 'i żyć muszą 
z dorywczych zarobków.

Pan Por.vol zamierza z wygranych pi© 
niędzy spłacić swoje rodzeństwo i objąć 
gospodarstwo na siebie-

W dniu 51 bm. odbędzie się losowanie 
głównej wygranej w wysokości miliona, 
złotych. Przebieg ciągnienia transmi'ova 
ny będzie przez radio.

Poza tym w kole pozostały jeszcze wy 
grane po sio lysię^y, siedemdziesiąt pięć 
tysięcy, pięćdziesiąt tysięcy zło+yeh ora* 
wiele innych.

ItejRcs światła ul© ginie
Pod opiekuńczymi skrzydłami Polskiego Białego Krzyża

Ż yjem y pod znakiem  zjednoczą 
n ia  całego n a ro d u  we w spólnym  
w y siłk u  w ydobycia  się z trudności 
w ew nętrznych , podniesien ia  naszej 
s iły  obronnej do m aksim um  dia za 
bezpieezenia g ran ic , ab y  w  w y n ik u  
m ieć m ożność swobodnego i pełne­
go rozwoju, będącego prawem nalu 
ra ln y m  n aro d u  o ty siąc le tn ie j k u l ­
turze i o żyw ych p ie rw iastk ach  
tw órczych , tkw iących  w  ;,ego s t r u ś  
tu rze  duchow ej.

Jak k o lw iek  ułoży się p ra c a  or 
g an izacy jn a  naszego zyc.a  w ew nę­
trznego  w  n iedalek iej przyszłości, 
co do jednego m ożem y być pew ni: 
tam, gdzie chodzi o całość granie, o 
obronę naszego bytu politycznego, 
o mur ochronny —  arm ię polska, 
spotkają się i zjednoczą wszyscy 
P olacy  bez względu na swe przeko­
nania klasowe czy p a rty jn e .

P am ię tać  jednak  m usim y , że d la  
w ytw orzen ia  potężnej s iły  psychioz 
ncj, po trzebnej p rzy  budow ie s ilne­
go  p aństw a, m usi dzis-aj każd y  o 
b y w ate l zdaw ać sobie sp.-awę bodaj 
częściowo ze w szystkiego, co się no 
święcie, a przede wszystkim w jogo 
kraju dzieje. A n a lfab e ta  nie może

być pełnow artościow ym , świado 
mym obywatelem, żywą twómzą 
k om órką  nowoczesnego państw a 
A także —  ileż sil tw órczych n a r  > 
du, ileż ta len tów  i zdolności m ar 
n u je  się dzięki analfabetyzm ow i.

W  Polsce 700.000 dzieci n ie cho 
dzi do szkól. Oczywiście z ro k u  ua 
ro k  liczba ta  będzie się zm niejszać, 
jednak musimy pamiętać, że 
duży procent młodzieży dochodzą­
cej do lat poborowych nie um ie, i 
jeszcze długo nie będzie umiał czy­

tać i pisać.
Służba w ojskow a jest tym  etapem  
w żyćiu  m łodego człowieka, gdzie 
c h a ra k te r  jego m usi się u rob ić  i 
sform ow ać ta k  —  aby  m ógł sta.: 
się is to tn ą  żyw ą i tw órczą kom órką 
w organ izm ie państw ow ym .

W tej pracy dopomaga wojsku 
Polski B ia ły  K rzyż.

P o lsk i B ia ły  K rzyż chce i m usi 
p o k ry ć  św ietlicam i d ia żołnierzy 
całą  R zeczpospolitą, m usi je  za ło ­
żyć p rzy  w szystk ich  g arn izonach , 
m usi te  św ietlice um eblow ać i zao ­
patrzyć w biblioteki, pisma, gry, 
radio. Musi utrzymać dostateczną 
ilość w ykw alifikow anych  in s lru k

to rek , św ietliczanek i w y k ład o w ­
ców7 n a  różnych  kursach , u rządza 
nych d la  żołnierzy.

Żołnierz, k tó ry  w czasie odby 
wania swej powinności wojskowej 
przeszedł przez św ietlicę P olsk iego  
B iałego K rzyża  —  u ie  w róci już 
n ig d y  do analfabetyzm u . Z iarno  
św ia tła  podane u m ieję tn ie  —  nie 
g inie.

M oglibyśm y m nożyć p rzyk łady  
ja k  dalece działalność św ietlicow a 
w ywiera swój wpływ we wsiach, 
gdzie bodaj k ilk u  m łodych w7 czasie 
służby  w ojskow ej przeszło prze^: 
św ietlicę P o lsk iego  B iałego  K rzyża 
P ra c a  o rgan izacy jno  ,społeczna m a 
w7i.ja się tam  zupełnie inaczej, niż 
w7 tych wsiach, gdzie młodzież kur­
sów św ietlicow ych nie przeszła. 
N iestety , na 34-milinnowe społe­
czeństwo zaledwie około 10.000 o- 
sób należy do Polskiego B iałego  

K rzyża,
podczas k iedy  3-m ilionow a F in la u  
d ia posiada 80.000 członkiń w swej 
o rg an izac ji Sw órt, op ieku jące j się 
żołnierzem . A  przecież w F in la n d ii 
nie ma już analfabetów i praca sto 
warzyszenia polega na podnoszeniu

poziom u k u ltu ro ln eg o  oraz serdecz 
nej łączności społeczeństw a z ż o ł­
nierzem .

Społeczeństw o nasze m usi zro 
zum ieć w ażność pod ję te j przez P o l­
ski B ia ły  K rzy ż  p racy , ab y  m u  w 
te j p racy  dopomóc.

P ilsk i B ia ły  K rzy ż  apelu je  w 
p ierw szym  rzędzie do kobiet. Po 
przez k a r ty  naszej h is to rii, ro la ko 
b ie ty  w życiu rodzinnym  i spcłec/ 
nym przew ija się złotą nicią zasłu­
g i obyw atelsk iej i zrozum ienia 
sw ych zadań.

N ad duszą polskiego żołnierza 
n iech czuw a polska kobieta, w y ­
trw ale , czujnie, ża rł'w ic . I  ja k  
ongiś M uraw iew  tw ierdz ił, że do- 
pokąd w Polsce kobiety są patriot* 
kam i,
dopóty  nigdy nie u da  się z ru sy f i­

kować Polakow ,
tak  dziś kobieta na jp ew n ie j uchro 
n i duszę po lską od obcych je j roz 
kładowych fermentów i p ilraB  
sercem  g o rącym  przebudzić uśpi o 
ne lub drzemiące siły twórcze je j 
ludu.

St. O.

i.



Tragiczne skutki burzy w Ojcowie
Grad jeszcze nie stopniał — Strata kilkunastu tysięcy pstrągów — Olbrzymie szkody 

w okolicznych wsiach — W majątku wicepremiera Kwiatkowskiego — Zgubione dzieci
Nasz olkuski korespondent donosi;
P o  noey pełnej grozy i nieszczęść, 

nasta ł piękny poranek niedzielny,opio 
m ieniony złocistym i prom ieniam i 
słońca. — ł gdyby nie pamięć o tym. 
że w czasie ubiegłej nocy ludność Oj 
co w a i okolicy przeżyw ała jedną  z 
najstraszniejszych nocy, wycieczka 
autem  w ten cudownie p iękny  poru 
nek do Ojcowa, należałoby do n a j­
przyjem niejszych.

D zięki p. staroście Brzostyńskie-- 
mu miałem możność zw iedzenia nie 
których m iejscow ości nawiedzonych  
klęską gradową i w ylew em .

Ślady burzy można już zauważyć 
w Sułoszow ej: im bliżej Ojcowa t.vni 
są one coraz większe. N a szosie leżą 
zwały kam ieni naniesione z przydroż­
nych gór,które za ta rasow ały 'lite ra ln ie  
przejazd. Góry kam ieni sięgają wyso­
kości 2 m ir.; n iektóre m osty betonowe 
podmulone grozą zaw deniem  pola 
zamulone, drzew a pow yw racane. TY 
pewnym  m iejscu
zwał gradu w ielkości orzecha laskow e 
go zm ieszany z mułem, pomimo słoń­

ca nie zdążył się jeszcze roztopić
D olina -ojcowska przedstaw ia je­

szcze sm utniejszy widok; tam  gdzie 
kw ietniki przykuw ały  oczy, gdzie a 
grody warzywne, inspektu  i łąki da\vn 
ły  nadzieję bogatych plonów, m asa 
lepka szaro - stalow a o o k r .ła  w s z y ­
stko.

P rzy  wjeździe do O je o v a  zw raca­
my uwagę n a  kapliczkę: 
filary  podm yte, a sam budynek św ią­

tyn i przechylił sic.
D yrek tor uzdrow iska ,,O jców" p. 

dzyńsk i in form uje p. s ta n e tę  o s t r a ­
tach w clobrach ojcowskich: woda za 
brała około 100 m tr. drzew a z ta r la ­
ku, zatopiła elektrow nię oraz zniszczy 
ła staw y z kilkunasto  tysiącam i 
pstrągów , które później już 'nieżyw e 
w yłapała ludność.

N iektóre domy i willo podm yte, 
na drodze kam ienie siłą wody stacze 
ne z gór w niziny. W bram ie kruków 
skiej k ilkanaście m tr. naniesionych 
kamieni dużych rozm iarów.

Spotykam y w ójta ym Cianowice 
p. R atonia (Ojców naieży do gro. cin- 
nowickiej), oraz m iejscowego komen­
danta posterunku, przodow nika p 
K w ietnia.

Relacje ich są p rzestraszające Oto 
bilans klęski na terenie całej gnany :

27 budynków m ieszkalnych i 11 za 
budować gospodarczych całkowicie, 
łub częściow o zniszczonych, S szl. b y ­
dła i koń utonęły, nie licząc w iększe j 
ilości drobiu, w szystk ie m osty w i e j  
sk ie zniszczone, niezliczona iłoiść szyb  
powybijanych, p loty  poprzewracane.

ałjBÓLU GfcOW?)

PR2Y PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE

C o ś  dia f ila te lis tów
NA TARGACH KATOWICKICH

Z okazji odbywających Hę obecnie Tar- 
gow Katowickich, urządzoną została na 
terenach wystawowych ruchoma poczta, 
mieszcząca się w dużym samocn-rhio 
Przez cały czas trwania Targów, Urząd 
Eocz lo wo-Telegraficznj Targów z a la tu j  
wszelkie czynności wchodzące w zakres 
czynności pocztowych.

I ilatekstom  podajemy do wiadomości, 
iz wszystkie listy wychodzące z Targów  
w czasie od 15 maja do 1 czerwca 37 r. ma. 
J4 specjalne nadruki we formie stempla 
pocztowego i są cennym nabytkiem dla 
z mc raczy znaczków pocztowych, 

laigL trwać tecią tylko do 1 czerwca b r . 
z w i ammy w ięc filatelistom  uwagę, je­
szcze tydzień tylko mogą k o r z y s t a ć  B jedy 
nej okazji zaopatrzenia sic w znaczki zo 
sh mplom pocztowym, Urzędu Pocztowego 
'I. irgó w iva to w iefeich.

ule poniszczone ifd ltd.
Poza tym  w szystkie m łyny n a  terc  

nie gm iny (24) zostały poważnie zni­
szczone i na dłuższy czas unierueho 
mione.

K lęska gradobicia objęła 21 gromu 
dę w  gm inie Cianowickiej. W  17 wio­
skach, tj. w Bębie, Białym  kościele, 
Brzozówce Cianowieach, »’zajowicach, 
Grębynicach, Maszycacu, Owc-zarach, 
Ojcowie, P rąd n ik u  Korzkiewsuim , 
Szczodrkowicach, Świuczowie, W ierz- 
chowiu, oraz w dolinie ivorzkievrskiej 
Sm ardzewickiej i Świńczowskiej, 
grad zniszczył ozim iny w IOW proc., 
zaś zasiew ów  jarych oil 45) — SD pree. 
w  pozostałych m iejscowościach gmi 
ny przeciętnie 50 proc ozimin i do 40 
proc. jarych.

W  m ają tku  p. w iceprem iera 
K w iatkow skiego w Owczarach, grad  
zniszczył zasiewy praw ie na p rzed rze  
ni około 30 morgów, oraz at iwy rybne

Ogółem na  teren ie gm iny Chanowi 
ce zostało zniszczonych z górą 1 'O 
gospodarstw , w dodatku n a jb i e d n ie j ­
szych.

S tra ty  olbrzym ie — sięgające do 2 
milionów zł.

W  czasie tragicznej klęski, ludność 
odchodziła od zmysłów, w każdym  do 
mu praw ie rozlegał się płacz dzieci i 
lam ent m atek, w zyw ających ra tu n k u  
Ludzie ratow ali się wspólnie od inner

ci w w ezbranych falach pi topu, dużo 
m ienia poszło z wodą.

.We w szystkich kościołach na  tere­
nach zagrożonych odezwały się j„L : 
dzwonów.

Na szczęście wypadków z ludźmi 
nie było.

Zwiedziliśm y również sąsiednio 
gm iny Skała i Minoga.

N a terenie tych gm in burza nie 
była tak  brzem :enna w skutkach- Jo  
dynie pod Grodziskiem  poczynione są 
większe szkody utonęło tu  dwoje 
bydła.

B urza gradow a i deszcz zaskoczyła 
obozująe obok zamku w Pieskow ej 
Skale try  wycieczki ze kląska, m ie­
chowskiego i Łodzi, w Ir zbie okt.-lo 
130 dzieci. G w ałtowny przypływ  wo 
dy oddzielił część dzieci < d siebie.

W strasznej panice kilkoro dzieci 
zginęło.

Odnaleziono je  dopiero po godzinie 
W akcji ratow niczej podczas deszczu 
i grzmotów, brali udział la;nicy na 
czele z p. Tatarow skim , synem admii.i 
s tra to ra  zam ku w Pieskow ej Skale.

Obozująca dziatw a pogubiła ole-ia- 
ki i żywność. Po wysuszeniu się i 
przenocowaniu pod dobru opieką p. 
gospodyni w zam ku piesko-,skalskim, 
dziatw a zdrow a i z hum orem  opuści 
ła okolicę w niedzielę.

K lęską powodzi w Ojcowie Olkusz

K, K. 0. przeciw spóidz, „Legionowo"
Powództo K, K. O, oddalone

W  wydziale cyw ilnym  Sądu O krę - 
gowego w Sosnowcu zapadł w czoraj 
w yrok w procesie w yto-zorym  spół­
dzielni „Legionow o1 w Dąbrowie 'TA' 
niczej przez KK O. w Będzinie.

J a k  już podawaliśm y, Tpółdzięloia 
„Legionowo11 zaciągnęło £ vego czasu 
w K K O . pożyczkę w kwocie 1(0 tys. 
zł- z czego —- w edług brzm ienia treści 
powództwa, została dłużną około 
€6.000 zł. na dzień 1 stycznia 193; r.

Wysokość powództwa m kw estim o 
wał pełnomocnik spółdzielni ad w- Ryl 
man na osta tn iej rozprawie k tó ra  od­
była się 12 hm. wnosząc zarazem  > «‘tił 
kowite oddalenie skarg i powodowej).

W czoraj ogłoszony został wyrok- 
mocą którego sąd oddalił powództwo 
K K O . zasądzając od niej *70 zł. kosz 
tów postępow ania i 1440 zł. w ynagro 
dzenia za prowadzenie spraw y.

Zamknięte sklepy żydowskie
m ię d z y  g o d z .  12 a 14

Przed kilku dniam i organizacje ży­
dowskie w Polsce w ydały w związku 
z zajściam i w Brześcu, ■ dezwę, wzy­
w ając wszystkich żydów, aby av J u i u  
24 i m. tj. wczoraj w godzinach po­
między 12 — 2 popoi. zamknęli ,uu 
znak p ro testu  i solidarności żydów"— 
w arsztaty  pracy, sklepy p.p.

Ja k  zdołano zaobserwować ten pro 
test wczorajszy w ypadł na ogół bla ­
do, wiele bowiem sklepów zarówno w

Sosnowcu jak  i w Dąbrowie było 
o tw artych. N atom iast so lidarnie za 
stosow ał się do wydanego zarządzenia 
jedyn ie  -— Będzin.

Naw iasem  mówiąc, protest- zwró 
ciłby może większą czyjąś uwagę gdy 
by sklepy zam knięto wtedy, gdy w 
nich je s t duży ruch. Między zaś gndz. 
12 —- 2 pop. ruch i bez zamykani-; skło 
pów jest w nich naogół slaby.

Kredyty Banku Rolneoo w  Kielcach
na z m a g a z y n o w a n e  t o w a r y

D ow iadujem y się, i i  oddział Pań ­
stwowego B anku Rolnego w Kielcach 
celem przeciw działania rap tow nej ob­
niżce cen w sezonie produkcji oraz 
regulow ania zbytu i aabezpienia ry n ­
ku  przed nieuzasadnionym  brakiem  
tow aru  na przednówku, uruchomił 
specjalny kredyt na zaliczkowanie 
w ariantów  koncesjonowanych domów 
składow ych i towarów w magazynach  

pryw atnych, 
znajdujących  się pod kontrolą Banku

Zaliczki mogą być udzielane na na 
stępu jące  zm agazynow ane tow ary: 
zboża i ich przetw ory, nasiona, surow 
ce i pó łfab rykaty  włókiennicze, owo ­
ce i w arzyw a świeże, przetw ory z 
owoców i warzyw, grzyby i jagody su 
szone, przetw ory z grzybów i jagód, 
drób b ity  w chłodni, ja ja , masło i se 
ry  w chłodni, p rzetw ory  mięsne, skó 
ry  surow e oraz szereg inuych produ­
któw  i przetw orów  roślinnych i zw ie­
rzęcych.

Ó kredyt mogą ubiegać s ię  tylko  
firm y, dające pełną gw arancję uczci­
wego prowadzenia sw ych interesów

oraz solidnego w yw iązyw ania  się  ze 
syeh zobow iązań.

Wysokość kredy tu , jak i może o- 
trzym ać firm a, mieścić się będzie w 
granicach od 50 do 80 proc. w artości 
rynkow ej tow aru, zależnie od jego ro 
dzaju i jakości.

Sprawa budowy szkoły
W CZELADZI.

Sprawa dokończenia budowy szkoły 
powszechnej przy ul. MiiowicfcieJ v Cze­
ladzi staje się palącą konierznością, ło tei 
zarząd miejski dokłada wszelkim  starań 
t y budowę gmachu ukończyć jaknajwcz« 
śniej Obecnie zwozi się m ateriały budo­
wlane pod szkołą, jak wapno, cegle Uh.— 
Dotychczas zakupione 50 tyj. sztuk cegły. 
Rozpoczęcie robot nastąpi, gdy U£ miejscu  
budowy będzie około 300 ty? ;ztuk cegiy. 
Z braku odpowiednich funduszów piojek  
tuje się do budowy użyć częściowo kamie 
m a z miojskich kamieniołomów przy ul. 
Mysło wieki ej.

W bieżącym sezonie budynek szkolny 
ma być nakryty dachem.

zaalarm ow ano około g id /  9 wieez. w 
ub. sobotę- N atychm iast na miejscu 
klzski w yjechał p. s ta ro s ta  olkuski 
w raz z komisarzem połicp  >raz straż  
olkuska.

Losem nieszczęśliwych o fia r za 
ją ł się p. s ta ro sta  Brzostyński, który 
czyni s ta ran ia
o przyjście z doraźną pomocą ludno­
ści pozbawionej kom pletnie żywności 

i dachu nad głową.
Ludność ta  w pierwszym  rzędzie 

zaopatrzona będzie w ziem niaki, mą­
kę, ta trk ę  i wykę.

DRZAZG I.

Działkowcy bez wody
Telefonowano do nas ze skargą na 

brak w o d y  w  ogródkach dz ic tkowcow  
p r z y  Alei  i ul. Mn due j  w  Sosnowcu,— 
Ale  że ło potem wypadła  owa'fatalna  
sobotnia burza , wiec m e  podawal iśmy  
narazić tej  skargi  do publicznej  w w d o  
mości.

Ale  teraz znów  są upali) i susza, trze 
ba więc przypomnieć  magisli  a tov  i o 
wielkich dolegliwościach, jakich dozna 
■je 350 dz ia łkowców na dużych terenach 
■przy Rudnej .

Na  350 działek magis trat  wykopał  
tylko cz tery s tudzienki  i to toku,  w  
których wody jes t  ba'dzo niewiele.

Brzmi  lo zupełnie niewiarygodnie . 
ale podczas dłużej  I m a j ą c e j  suszy  by-  
wedo tak . że dz ia łkowcy po nocach się 
cieli  nad s tudzienkami , aby  się docze­
kać trochę w o d y  i polar nią sicoją
działkę.

Wobec stałego braku wody pociecha 
ze studzienek jest niewielka, a więc i 
z dzialelc nie będzie żadnych albo bar­
dzo wede korzyści.

Tymczasem biedni dz ia łkowcy po­
układa l i  s tosunkowo spore su m y  w  te 
>woje  kawałki ziemi,  bo nawet do S0 U.

Jeże l i  teraz nawet rago nic odbiorą,  
nie licząc ich pracy,  lo szkoda było ich 
zacTiodu i nasion.

„Renoma"
to nowe doskonałe gila* 

Paschalskiego

„Renoma"
to praktyczna tekturowa 

papierośnica

„R«noma“
pudełko 25 sztuk — 5 grosaj.

Przy głośniku
OPERA „MADAME BUTTERFLY
Każdy z radiosłuchaczy zna dzieje uro 

czej Japonki, Madame Butterfly która po 
kochała przybyłego z obcych stro„, amery­
kańskiego porifcznika Pinker tona, za* ? r. 

ła z nim związek małżeński, by rozczaiowa 
na i zdrodzona, zakończyć życie samo­
bójstwem. Znana jest równo), wszystkim  
piękna aria Japonki, oczekującej i  >-.ióJ«r 
piiwością przybycia okrętu, fctćry przy­
wozie jej ukochanego, aria przedśmiertna 
pożegnaniu z dzieckiem ualezy do najbar­
dziej wzruszających i popularnych fra. 
gmontów operowych. Trudno so1 i •• wy­
obrazić, że niezwykłe melodyjna ta opera 
jedna z najefektowniejszych i najtrwal­
szych repertuaru scenicznego cab go -v\»  
ta, spotkała się podczas swej premiery 
w M ediolańskiej Scali z zupek ym fia­
skiem. A le już następne przwleuawh nin 
przyniosły Pucciniemu pełny triumf. Od 
lego czasu t. j. od przeszło trzydziestu lat 
zachwyca .Madame Butterfly* publiczność 
wszystkich części świata_ Operą te iran- 
s m iłuje Polskie Radio dziś o godz ‘20.15 * 
Teatru W ielkiego w Warszawie, W rolach 
głównych wysląpią H. Lipowska, II l a ­
ska, M. War wa i inni



Reportaż
Odwiedziny u dzieci ulicy

które uczą się pracować na clileb codzienny
Naogół mało się wio żft w Zagłę­

biu istnieją kursy przysposobienia za­
wodowego dla młodzieży przy szkoij 
rzemieślniczo - przemysłowej w So-- 
nowcu. Chcą bliżej zapoznać Dę z 
powstaniem i celami kursów zwróci­
liśmy się do p. inż. Krzyżkiewicza, 
który łaskawie udzielił nam eennyca 
informacyj, oprowadzając jednocześ­
nie po warsztatach, gdzie pracują 
chłopcy z ukończoną szkołą powszech­
ną.
Miast bąk; zbijać na ulicach i przed­
mieściach Sosnowca, przysposabiają 
się do rzemiosła, które w przyszłości

będzie ich źródłem utrzymania.
,,Gdy O. M. P. powstała na terenie 

Zagłębia, miała prócz wychowania 
obywatelskiego przysposobić jedn i- 
czelnie młodzież zawodowo Jednak ze 
względu na brak odpowiednich ś n i j— 
kó\v finansowych, odpowiednich u rzą­
dzeń warsztatowych i odpowiedniego 
kierownictwa zadania swego spoinie 
nie była w stanie. To mnie natciinęło 
myślą — mówi p. dyr. inż- Krzyżkic- 
wicz — by? młodzież chętną nauki i 
pracy zorganizować, by wspólnie pod 
jednym kierownictwem amgla zazna­
jamiać się z niezbędnymi podstawami 
tak praktycznymi jak  i teoretycznymi 
w zakresie obranego zawodu44.

Niestety, ze względu aa brak o 1 
powiednich funduszów \v-:e;kie zamie­
rzenia p. inż- Krzyżkiewic. a ograni- 
niczyły się zaledwie do kilku chłopców 
których na własną odpow.iedzia.inos : 
wziął na przeszkolenie przv szkole 
rzemieślniczo-przemysłowej. Tych k il­
ku biednych chłopców, kt irvch rodz ­
ie  byli bezrobotnymi, zdało egzamin 
życiowy ku zupełnemu zadowoleniu 
p. dyrektora.

„Byli om dla mnie niejako doświad 
ezeniem, które _ wykazało, iż moja 
mysi w zasadzie była dobra. Zwróci­
łem się w tej sprawie do ]>p. posła 
Madeyskiego, prez. Kaczkowskiego, 
dyr. Cholewickiego i p. Majera, kie 
równika biura Funduszti Pracy w Sos 
nowiu. To wszystko miało miejsce 
wiosną ubiegłego roku44.

Dzięki usilnym zabiegom i s ta ra ­
niom posła Madeyskiego, który wziął 
sobie za punkt honoru, by urzeczy­
wistnić myśl dyr. Krzyżkiewicza, 
spraw a zaczynała przybierać realne 
kształty. Nadchodzące lato dało atu t 
tym, którzy chcieli, by kurs taki zor 
ganizować dopiero od września lub 
października. — Twierdzili oni, iż 
chłopcy na pewno będą woleli w tym 
czasie^ wylegiwać się w sluńcu.niz pra 
cować przy warsztacie. Jednak i tę 
przeszkodę przezwyciężeń i. Po odpo­
wiednich staraniach, przy wyda cnym 
poparciu kierownika biura Funduszu 
P racy w Sosnowcu, uzyskano odpo­
wiednie dotacje, tak, iż 
w czerwcu rozpoczął się właściwie 

kurs przysposobienia.
Początkowo program przewidywał 

12 godz. zajęć praktyczny di, oraz 2 
godz- lekcji teoretycznych tygodni- - 
wo. Przez okres wakacyjt-y chłopcy 
mieli tylko zajęcia praktyczne. Nato­
m iast z rozpoczęciem roku szkolnego 
ilość godzin tak zajęć praktycznych, 
jak  i teoretycznych powiększyła się, 
.wynosząc łącznie od 12 do 46 godz. 
tygodniowo. \V pierwszych dniach 
września ub. r. Komisja na czele z 
przedstawicielem Biura Głównego 
Funduszu Pracy z W arszawy stw ier­
dziła, iż
w ciągu najbardziej upalnych m iesię­
cy: czerwca, łipca i sierpnia próba 

wr zupełności się udała.
Obecnie kurs przysposobienia zawo­
dowego jest jednorocznym; w ciągu 
tego okresu czasu chłopcy przechodzą 
ponadto 2-letni kurs w Miejskiej 
Szkole Dokształcającej (przechodzą 2 
kursy w ciągu jednego roku).

Nie chodzi tu  o danie kwalifikacji 
rzemieślniczych, lecz o odpowiednio 
przygotowanie do rzemiosła m ateriału 
zupełnie surowego. To praktyczne 
przygotowanie do zawodu, oraz fak t? 
iż chłopcy po jednym  roku będą mieli 
ukończone 2 kursy szkoły dokształca­

jącej ma swe znaczeni. .Majstrowie 
bowiem chętniej przyjm ują na p rak ­
tykę tych, którzy choćby tylko pobież 
nie są zaznajomieni z zawodem i inają 
poza sobą dwa la ta  kursów szkoły 
dokształcającej. Sami zresztą chłopcy 
zyskują na tym  bardzo wiele, gdyż z 
końcem roku szkolnego zostaną pod­
dani egzaminowi, po zdaniu k tó r eg o  
będą mieli skróconą praktykę.

Obecnie w samym tylko Gos nowe u 
na kursie jest 120 chłopców, za k tó ­
rych płaci Fundusz Pracy (po - 8 ;J. 
miesięcznie). Przysposobienie podzie­
lono na działy i tak przy szkole rzem. 
przem- (Sosnowiec, Kilińskiego) na 
dziale: ślusarsko-kowalskim jest 70 
chłopców, na elektromonterskim — l ; i,  
na stolarskim — 17, oraz w szkole 
Przemysłu-Artystycznego > Sosnowico 
1 Maja) — 15. W ypada tu nadmienić, 
żo chłopcy będący ua dziale stolar­
skim i w szkole artystycznej biorą 
naukę teoretyczną na równi z innymi 
uczniami szkóły.

Przechodzimy kolejno po wszy 
stkicli warsztatach, salach wykłado­
wych, gdzie widzimy chłopców, wyk- 
nująeych z zapałem polecone im pro. 
ce. Na pytania czy są zadowoleni z 
nauki, oraz pracy otrzymujemy cdpo 
wiedź: „Nie tylko bardzo nam jest 
dobrze, łecz chętnie pozostalibyśmy 
tu taj jeszcze jeden rok, by się móc 
więcej nauczyć"- Panowie kierów nu-y 
w ciepłych słowach w yrażają się. .> 
kursistach jako o elemencie, które 
przysparza im najmniej trosk i klepu 
tów, jakkolwiek są te tylko biedne 
dzieci ulicy. U chłopców widać nic 
tylko chęć do nauki i pracy, lecz pew­
nego rodzaju chciwość wiedzy, oraz 
praktyczność życiową, u przecież •;<» 
chłopcy w wieku od 14 do 18 lar.
Są nadzwyczaj pilni w wykonaniu za­
danych im lekcyj, oraz bardzo praco 
wici i uważni w warsztacie —  o to

zdanie jakie słyohać od przełożonych.
Już dwunasta, pełna dwie godduy 

poświęciliśmy zwiedzeniu warsztatów 
i rozmowom z chłopcami, oraz z pp. 
kierownikami. Zabieramy się do odej­
ścia. „O nie, muszą panowie razem z 
kursistam i zjeść teraz obiad, a w łaści­
wie posiłek — mówi dyr. Krzyżkio- 
wicz. Jesteśm y zdziwieni. „.Jakto. 
przecież p. dyrektor nie prowadzi 
jeszcze bursy?'4 ,,No tak, lecz chłopcy 
z Niwki, Klimontowa czy Uilowio rue 
mogą przecież być o gh dz,e od 8-ej 
rano; teraz czeka ich znów praca, mu 
sza się posilić4'.

Wchodzimy do miłej, czystej i 
schludnej salki jadalnej, gdzie w ia t 
nie rozpoczęto wydawanie obiadów. 
Chłopcy przy czystych, zgrabnych sto 
likach z apetytem  zajadają skromny 
obiad (składa się z zupy i kilku ka­
wałków chicha). Nie wykwintny to. 
lecz smaczny, posilny i czysto podany 
obiad.

Nie, to po prostu przechodzi po­
jęcie.
Za 18 zł- miesięcznie: nauka prak
tyczna, opłacenie miejskiej szkoły do­
kształcającej, na dodatek jeszcze 

obiad.
A gdzież m ateriał do pracy, którego 
tacy mali pracownicy niszczą przecież 
dużo?

W szkole przem -artvstycznego je A 
15 chłopców na malarstwie i grafice. 
Wchodzimy na salę. gdrie nasi „pu­
pilkowie44 właśnie mają lekcję rysun­
ku. Pochyleni nad rysownicami kreślą 
litery alfabetu gotyckiego. D yn kP c 
prof. Makowski nie ma słów uznania 
dla pracowitości oraz uzdolnień „p u ­
pilów44, określając, iż zdolności u h  
przekraczają miarę przeciętności. 0  
glądamy prace uczniów w fazie począt 
kowej i obecnej. Różnica olbrzymia, 
u niektórych wprost niew arygodiia.

C.-ski.

Sprawcy kradzieży w Olkuszu
schwytani na dworcu w Ząbkowicach

Na stacji kolejowej w 
each zostali zatrzym ani Ja n  Jaworski 
i Stanisław Molda, bez stałego miej ­
sca zamieszkania, a pochodzący z po­
wiatu kieleckiego. .

W czasie rewizji okazało się, ze o- 
baj mieli na sobie po trzy p a r y  spod 
ni, kamizelki. Ponadto przy jednym

z zatrzymanych znaleziono książeczkę 
wojskową na n a z w isk o  Stula Sztarka 
zamieszkałego w Olkuszu-

Ja k  stwierdzono, -ynieroba poehe 
dzila z kradzieży na terenie Olkusza 
Obydwu złodziei przekazano policji w 
Olkuszu.

Wiadomości bieżące

Skyutbieqa imrJumu 
v jią  kamienia

cj/0,c<k4jni bebij snfo 
' & na-białe !

Wtorek

25
Maj

Dziś: G rjsg o r ia  

Jutro: F ilipa  

W schód stońca: 3.2d 

Z achód siońca' 19.39

K IN A  W SOSNOWCU: 
ZAGŁĘBIE: Tylko Ty.
PAŁACE: Grzesznik mimo woli 
EDEN: Ben - Hur 
RIALTO: Kaprys Markizy Pompa­

dour
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-  K U UW A D ZE KUPCÓW , ten brabiy  
Związek D etalicznego K ap ieet -va Ci.rze-śu 
ja iisk iego w Sosnowcu, zawiadam ia swych  

r«łonków, że w związku z uroczystościam i 
Bożego Ciała w dniu 27 Lin odbędzie sic  
zbiórka w szystk ich  członków oddziału, w 
lokalu w łasnym  przy u1.. 0 M aja nr 22 o 
godz. 9 /an o , skąd v y * m ą  pochodem do 
kościoła paraf i alnego.

— DO MUZEUM  TV BELW EDERZE.
D yrektor muzeum  Józefa P iłsu d skiego w 
Belw ederze pplk^ A E irk iaw icz z w ió d ł  
gie do naszej redakcji o nadesłanie mune- 
rów „Expresu Zagłębia*4 z relacją  o poliy  
cie marsz. P iłsu d sk iego  w Z agłębiu  w la- 
'ach przedwojennych. Chodzi w tym  w y­
padku o felieton  radiow y red. Iv. Ćwierka 
p .t . „Rok 1905 nad Czarną Przeroszą w o- 
ezach dziecka*4. Żądana num ery zostały  
w ysłane.

Do l- i«  czerwca bezpłatnie
otrzyma Każdy „Expres Zagłębia14
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę
za miesiąc czerwiec-

Prenum erata „Expresu Zagłębia*4 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko zł. 2.— miesięcznie.

Tragiczny wypadek
W SZKLARNI ZĄBKOWICKIEJ.

W  fabryce szkła belgijskiej spółki 
akcyjnej w Ząbkowicach wydarzył się 
tragiczny wypadek, któremu uległ ro 
botnik Eugeniusz Zachamiasz, żarnie 
szkały w Ząbkowicach.

Nieszczęśliwemu robotnikowi od 
łamki szkła ze złamanej tafli poszar- 
padły praw ą rękę- Zachamiasz odwie 
ziony został do szpitala w Dąbrowie. 
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Zgon złodzieja
POSTRZELONEGO W CZASIE 

KRADZIEŻY.
iW szpitalu w Krakowie zmarł Ta 

deusz Kozioł ze Strzemieszyc, który 
przed kilku dniami został postrzelony 
przez straż kolejową w czasie dokony 
wania kradzieży.

t
PASTA DO ZĘBÓW

Wyjaśnienie
w sprawie przynależno* i

do 0. Z N.
Otrzymaliśmy następujące p :sm-.».
Wobec różnorodnego koment-nva 

nia mojego przystąpienia do O lom  
Zjednoczenia Narodowego, jak  rów­
nież przemówienia na organizacyj­
nym zebraniu, wyjaśniam niniejszym, 
że udział mój w pracach Zarządu O 
kręgowego Organizacji Miejskiej nr> 
charakter zupełnie prywatny.

K- Ostrowska.

Plenarne zebranie Zarządu 81.
PZZPP. i H. Rz. W SOSNOWCU.

W niedzielę ubiegłą odbyło sic w 
lokalu własnym w Sosnowcu przy ul. 
Sienkiewicza. Nr. 17-?, ostatnie w tej 
kadencji plenarne zebraniu Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Zaw.ido 
w ego Pracowników Przemysłowych
1 Handlowych Uz.P.przy udziale wszy 

siki eh członków i prsedstawieieli 
wszystkich oddziałów, na którym  zala 
twiono w pierwszym rzędzie wszy­
stkie formalności związane z walnym 
zgromadzeniem delegatów związku, 
które zostało zwołane na 6 czerwca rb

Następnie wobec zbliżającego się 
term inu wejścia w życie ustawy i 
umowach zbiorowych ustalono takiy  
kę postępowania i debatowano nad 
wytycznymi do zawarcia lab ich ukła­
dów, wreszcie wyłoniono komisję spo 
cjalną, która ma opracować zasady 
połączenia się wszystkich * związków 
pracowników prywatnych, zrzeszo­
nych w Unii Zwiąków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych w W ar­
szawie.

Zaznaczyć wypada, że w zebraniu 
tym  wzięło udział również kilku przed 
sta wicicli nowych grup, zorgan zowa 
nych ostatnio w Związku którego 
przyrost członków ostatnio zaznaczył 
się bardzo wydatnie-

Nowe władze
ZW IĄZK U LEGIONISTÓW  w CZLLADZ

N a sk u ł-ck rezygnacji z prezcea zw iąj • 
ku leg ion istów  w  Czeldazi p. S i. F lorczy ­
ka zw ołane znslalo nadzw yczajne zebra­
nie członków związku na którym  v, yorauu 
now e władze w składzie następującym  ; V.  
burm istrz P ru dn ick i — prezes, 5. lu s z ifc  
S t. F lorczyk , J. Czarnecki i 1\. K am iński 
— członkow ie zarządu, W alczak, Liber. 
M urdza — zastępcy. K om isja  rew izyjna  
pp.: Szuba, D udka i Nowak

WT zebraniu w zięii udział przedstaw L 
cieie okręgu zwążku legionistów  ro .: Szwa 
ja  i Eabsztyn.

— W A L N E  Z E B R A N IE . W  rooą, dm
2 czerwca br. o godz. 7 wieczorem  w ioka 
Ju w łasnym  w Sosnowcu przy uh Żytniej 
nr. 10 odbędzie sio w drugim  term in ie wat 
ne zebranie członków Związku Za wy P rac. 
U m ysł. Przem  i Iian d ln  Zagl. Dąbr. z na 
stępującym  porządkiem  obrau. zagajenie  
i w ybór prezydium  zebrania, p izeezytau ie  
protokulu ostatn iego w alnego zebrania  
związku, spraw ozdanie zarządu, związku, 
spraw ozdanie k om isji rew izyjnej, uchwa­
len ie  budżetu zw iązku na r. 1937, w y boi y 
uzupełniające zarządu związku, kom isji 
rew izyjn ej i  sądu związku, w nioski. Ze 
w zględu na doniosłość fpraw zarząd związ 
ku prosi członków związku o liczne przy­
bycie na zebranie.

— ZARZĄD KOŁA STOW  A U /A  SZE- 
N IA  R O DZINA K O LEJO W A  W SOSNO  
W O j , zaw iadam ia swych członków zumie 
szkałych na teren ie Będzina, te Inia 31 
cm. o gouz. 18 odbądzie się  in form acyjne  
zebranie członków zrzeszonych i riezrze- 
szonych w lok alu  K PW . u l. S ielecka f 9 *  
Bcdzinie, z następującym  porządkiem  
dziennym : 1) spraw ozdanie z d A eiian yck  

prac oraz w ytyczne dalszej pracy d la  za­
rządu koła, 2) wolne w nioski. Ze wzglądu  
na w ażność spraw, zarząd koła uprasza o 
liczno i punktualne przybyciu.



Zbrodnia u m ysłow o-ch orego
na placu przed ratuszem

Nieporozumienia małżeńskie
PRZYCZYNĄ SAM OBÓJSIW A.

26-letnia Helena Łukasiewiozowa. za­
mieszkała w Sosnowcu przy ul. Narmtowi 
eza 20 w celu samobójczym wypiiu znacz­
ną dozę esencji.

Powodem rozpaczliwego kroku młodej 
kobiety były nieporozumienia małżeńskie

Bezprocentowa kasa pożyczkowa
W CZELADZI.

,\Y ub. niedziele przy udziale 50 osób 
odbyło sę organizacyjne zebranie bezpro­
centowej kasy pożyczkowo - zap n.ogowej 
tw olane z inicjatyw y ak<j; katolickiej w 
Czeladzi. Kasa pożyczkowa będzie miała 
na celu udzielanie bezprocentowych noży­
czek drobnym kupcom i rzemieślnikom.

Fundusze kasy składać się bp. !ą z mic- 
Męcznych składek członkowskich, daro­
wizn i innych dochodów, jak  imprez Dp. 
Sebram wybrali z pośród siebie komitet 
w składzie 15 osób, który zajmie *ię zor- 
ganizowanieni wstępnych pra>.
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O f i a r a
Elektrow nia Okręgowa w Z-.głębi ,i 

Dąbrowskim Ś. A. składa na bezrobot­
nych zl. 10 (dziesięć) cUzymaue ou p. 
Ludzika Mieczysława do jej dyspozycji 
ta  niedozwolone m anip i.\\‘i,e  z prądom 
elektrycznym w mieszkaniu przy7 ul, Ko­
ściuszki nr. 22 w Dąbrowie.

NOWY WÓZ LICENC.il GENERAL 
MOTORS NA DOLSKIM RYNKU.
W  tych dniach opuszcza konces,jonowa 

ną wytwórnię saiuochadow Lilpop Ran i 
Loewenstein S. A. pierwsza seria popular 
nego wozu General Motors, produkcji en- 
ropej. kiej — OPEL 01. YMPIA.

Niska cena wozu (kareta zł 5800, katrio  
Kareta zł. 5800), mocny i jednocześnie o 
konomiczuy silnik spełniają życzenia tych 
wszystkich, którzy uzbierawszy7 sob!e tro­
chę picuędzy, pragną mieć samochód, kto 
ry7by nie obciążał zbytnio ich miesięcz­
nego budżetu

OPEL OLYMPIA mimo mai, j wagi i 
łitrażu  posiada podczas jazdy żalmy n a j­
większych wozów — czybki zryw, miękko 
i pewnie działające liamuilc.r hydraulic: ńe 
i niezależne zawieszania koi pr/adnich, 
dzięki ktoiem u nie podlega wstrząsom na 
wet na najgorszych diogacli.

Estetyczne wykonanie i obszerne wnę­
trze OPLA OLYM PII za po wid.u -wygodną 
jazdę 4—5 osobom.

Można się spodziewać, żc nowy ten wóz 
zdobędzie sobie w krótkim czasie dużą po 
pularność na naszym rynku samochodo­
wym.

72)
—  H a, jeżelii naprawdę nie ma in­

nego tvyjścia».
—  Jest! — krzyknął adwokat, zry 

w ając się z kanapy. — Proces i jego  
sm utne dla pana następst wa! W ięc 
godzi się pan, czy nie?

— N am yślę się, panie m ecenasie
i...

— P anie Luppo, ja  mam za pół 
godziny rozprawę w  Sądz.c O kręgo­
w ym  i przy tej okazji złożę do dzień  
nika podaweżego skargę O tutaj... —  
w y ją ł z kieszeni dw a złożone w e czwo 
ro arkusze papieru — tutaj jest skar­
ga oraz koncept listu, jaki pan pow i­
nien natychm iast w ysiać do w ytw órni 
jeżeli pan chce uniknąć procesu. P ro­
szę w ięc wybierać...

— Dobrze, panie m ecenasie, tylko  
o jedno zapytam .

—  Słucham.
—  Jeżeli chlebodawca nagle zryw a  

umowę, to-..
. —  -Ach, kwestia odszkodowania? 

W łaściw ie nie należy się panu mc, 
lecz przez w zgląd na _ słabość, jaką 
mam do artystycznej braci, podejmę

Plac przed ratuszem w Sosnowcu ty ł  
widownią krwawej zbrodni, d-'k)inr.ej 
przez umysłowo chorego 20-latmego W a­
cława Nowosielskiego. Nowosiei-kt wmie­
szał się do ulicznej bójki między kilkoma 
chłopcami i jednego z nieb niejakiego 
Komana Eanysia pchnął nożem w lok. — 
Eanyś zmarł.

Z ZAWIERCIA.

(z) GIMNAZJUM K L PIE C K iE . D o ćy
rekcji prywatnej szkoły Laudl w d  w Za­
wierciu i do zarządu ftowarzyszenia kup 
ców polskich nadeszła w uli. solu/e pocie­
szająca w iadomość, ze mitiiblonum WK. » 
OP. udzieliło zezwolenia na przekształce­
nie tej szkoły na gimnazjum km ieekle.— 
Po otrzymaniu lej wiadomości rozpoczęte 
zostały energiczne prace przygotowawcze 
tak że nowy zakład naukowy otwarty zo 
stanie już z nadchodzącym noftj ni ro.iiom 
szkolnym.

 O--------
(z) ZAM KNIĘTE SKLEPY ŻYDOW­

SKIE, Jak  i gdzieindziej, w Zawierciu zy 
dc w r. ki o sklepy też były zamknięto od go­
dziny 12 do 2 na znak protestu przeciw 
Brześciowi. W wielu jednak wypodcach 
stwierdzono, że przed sklepami stały ,-ozuj 
ki“, które klientów wpuszczały od tylu

się uzyskać dla p a n a - no, nich stra­
cę... tysiąc złotych!

— A jeśli tak. to co innego — ucie­
szył się Maciek. — Gdzie podpisać?

M ecenas Bucio wskazał odnośne 
m iejsce ua zaw czasu przygotowanym  
liście  i bardzo ostentacyjn ie (dla za­
chęty) w yją ł portfel.

—  W yłożę panu tę kwotę z włas­
nej k ieszeni, jako takiej — zełgał, bo 
już podjął w P . K. O owe 1.700 zło­
tych — tylko pierw  proszę podpisać .. 
Pan czy ta ! Później pan sobie prze­
czyta, przecież kopię panu ^ostawiam.

M aciek podpisał, wsunął do k ie ­
szeni kopię listu  i spojrzał w vm ow n'e 
na portfel, w  którym  mecenas przede 
w szystk im  ulokował oryginał listu.

— P an otrzym ał trzysta złotych  
zaliczki, prawda?

— Ś w ięta  praw da — p u y zn a ł Ma 
ciek.

— W ięc m usim y to strącić z owego  
tysiąca, jak rów nież dalsze pięcscr 
złotych za w eksel, który j ’st w  rę­
kach trójki lichw iarzy. I  poco pan się 
zadawał z takim i drabami! —  za g a ­
dyw ał szybko, bo M aćkowi w ydłużyła

Nowosielski odpowiadał wczoraj przed 
śądcm  Okręgowym w Sosnowcu i skaza­
ny został na dwa la ta  więzienia i um ie­
szczenie w zakładzie dla psychiatrycznie 
chorych, wobec stwierdzenia p.*z,*z psy d c  a 
Wów, iż jest on niebezpieczny dtn otocze­
nia.

(z) W MYSZKOWIE BEZ ZMIAN. S y ­
tuacja strajkowa w firmie Br«c»a Baue- 
crtz nie uległa żadnej zmianie. Robotnicy 
,v dalszym ciągu fabrykę okupują, pod­
trzymując tym samym wysunięte żądania 
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Z OLKUSZA.
(o) r (D \ \T E C E M E  KAMIENIA W Ę­

GIELNEGO BOI) ORGANISTÓWKĘ. W
dniu 22 bm odbyła się w Olkuszu uro­
czystość poświęcenia kam ienia węgielnego 
pod organistówkę przy kościele parafial­
nym w Olkuszu, poświęcenia dokOcał K  
Misterek.

Pierwszą cegłę pod budyiies wmurował 
p. starocia Brzostyliski.

(o) ŻYDZI ZAMKNĘLI SKLEPY Nr
znak protestu w zajściach w iirsMi ui nad 
Bugiem wszystkie sklepy żyd -.wskie w 
dniu wczorajszym pomiędzy gedz. .12 i 14 
t y ł y  zamknięte.

się fizjognom ia, kiedy zam iast spo­
dziewanego tysiąca otrzymał efek tyw  
nie ty lko 200 złotych- — Ach, jese-te 
jedno- Jestem  nam iętnym  zbieraczem  
autografów  sław nych ludzi. Niechże  
mi pan więc podaruje sw oją fo to g ra ­
fię  z m aleńką dedykacją na pamiątkę,

Tekst tej maleńkiej dedykacji 
przedsiębiorczy Bucio sam podykto  
w ał M aćkowi, a brzmiała dosL w uie  
tak:

,,Panu Mecenasowi"... (tu im ię i 
n a z w isk o )  „z wyrazam i serdecznej 
w d zięczn o śc i za wiadom ą przysługę  
pozwala sobie ofiarow ać tę fotografię  

Mac L uppo’* (i data).

— Zasłużyłem  sobie na to uczciw ie 
— twierdzi! adwokat — bo w y b a w i­
łem  pana z paskudnych tarapatów, 
jako takich.

—  A eo teraz b ęd iie z-a m n ą ’ 
w estchnął ex-H am let.

— Zaczeka pan, aż skończą kręcie 
,.H am leta“ i przystąpią  do realizow a­
n ia  nowego obrazu, w tedy ofiaruje uu 
pan znowu sw oje usługi- Przez ter. 
czas niech pan otrzaska się trochę f- 

grą film ow ą i...
—  A le gdzie? _ ,
— Gdzie? Ano w  jak iejś szkutę

film ow ej.
—  Są takie szkoły w W arszaw ie!
—  O czyw iście! P rz y p a d k o w o  mam  

naw et zapisany adres najlepszej z 
tych  szkół, proszę, niech go pan sobie 
odpisze. . .

M aciek uczynił to sk w apliw ie i 
dziękował „szlachetnem u doradcy- za  
ty le  dowodów7 życzliwości,. .

■— P rzyw ykłem  już do tego, ze

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Wtorek, 25 m aja
6.150 Pieśń poranna. 6.83 Gimnajfyka. 

6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik porań 
ny 7.10 Parę informacyj 7.85 Muzyka * 
płyt gramofonowych 8.6ć Audycja dla 
szkół. 11-57 Sygnał cza-u i. hejnał z K ra­
kowa. 12,03 P łyty  gramofonowe. 12 40. 
Dziennik południowy. 12,55 Skrzynka ro] 
nieza 15.00 Wiadomości gospodarcze 15.15 
Poloka K apela Ludowa 16.00 Stolica i 
jej sprawy. 16.10 Życie kulturalne sio 'i. 
cy 16.15 Skrzynka PKO. 18.30 Lekkie pio­
senki 17.00 Dni powszednie państwa Ko 
walskich. 17.15 Koncert solistów 17 50 
Skrzynka zażaleń. 18.10 Po trujmeczu iek 
koatletycznym 18.20 P taki w muzyce 18.45 
Program  na ju tro  19.00 Dyskutujmy. 19.20 
Muzyka angielska. 20.00 Rozmowa muzy 
ka ze słuchaczem. 20.15 Madame Buterf'y 
— opera. 2300 Program y lokalne

KATOWICE.
W torek, 25 maja.

G.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.06 
P ły ty  7.10 Wiadomości bieżące 7.35 Ork. 
wojskowa 12.03 Fragm enty z opery Faust 
(płyty z W-wy) 12 50 Ogrodnik s ia k i  — 
pogadanka 13.00 Koncert zyczen. 13.15 

Najnowsze przeboje taneczno. 15.58 Wiado 
mości giełdowe. 15.15 Polska Kapciu Lu. 
dowa 1535 Chwilka, społeczna 11.40 I.<’k 
cj a języka polskiego 15.55 Muayka umocz 
na (płyty) 17.15 Koncert chóru 18.20 
Skrzynka ogólna 18.50 Program  na iulro.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa, 26 maja.

6.30 Pieśń ..Kiedy ranne w staja zorze'1 
6.33 Gimnastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7-2S 
Parę informacyj. 7.30 Muzyka (płyty)-

8.00 Audycja dla szkół 11.30 Audycja dla 
szkół 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra  
ko w a 12.03 Mała Orkiestra P li. 12 40 
Dziennik południowy 12.50 Mleko i ser w 
m aju 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
1515 P ły ty  15.55 Skrzynka ieebnezna 16.10 
audycja dla dzieci starszych 16.20 Zespól 
Paw ła Rynasa 1700 Odczyt 17.15 Koncert 
z W ystawy -radiowej 17.50 Pogadanka
18.00 Pogadanka aktualna 18.10 Wiadomo 
sci sportowe 18.20 P łyty 18.45 Program  na 
jutro 18 50 Pogadanka 19.00 DDec-i --  •>-

nowiadame Heleny Boguszewskiej -19.20, 
p łyty 19.55 Muzyka operetkowa (płyty) 
20.35 Sotna chwila Biura Slaaićw. 20.45. 
Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Opowieść o Chopinie 22.43 
Wileńska O rkiestra 22.25 Eksperyment at. 
ny Teatr W yobraźni 2300 Program y lo ­
kalne

Sesia  wyjazdowa
S. 0. w  Olkuszu

Od dnia wczorajszego p r z tb w a  w Ol­
kuszu sesja wyjazdowa Sądu Okręgów ega 
w Sosnowcu w składzie przewodniczącego 
sędziego 1. Po'aka, sędziego Szwalnia 1 
podprokuratora Dryjskiego.

Sesja potrwa trzy dni. Sądzone są rrza 
stępstwa karne, dokonane na te ren '_» po­
wiatu olkuskiego.

w szyscy  artyści uw ażają m nie za swa  
jego dobroczyńcę i opiekuna, jako ta­
kiego — przyznał skrom nie Bucio, wy, 
konał pożegnalne w iercenie w n os’8 
i dodał na odchodnym. — Niech pan  
zgłosi się do tej szkoły zaraz dzisiaj 
i proszę powołać się na innie...

Prosto od M aćka pojechał syndyk  
w ytw órni „Św iat-Pol-F iłm * do m iesz­
kania Ziemka Praw dziea; ucieszył siz  
też szczerze, gdy mu tu powiedziano, 
że Ziemko wrócił nad ranem z jakiej?  
lum pki i jeszcze śpi-

— Za tym  nffe nie wie. co wczoraj 
zaszło w atelier — w yw nioskow ał 
słusznie. — Proszę go zbudzić natych­
m iast, sprawa ogrom nie pilna!

Zaspany Ziemko spojrzał niechętnie 
na gościa, który zaczął prosto z m :• 
stu: Czy Ziemko m iałby ochotę zagrać 
w spaniałą rolę H am leta?

— Przecież tę rolę g.:a Mac Luppo
— Mogę go w ygryźć z wytwórni v? 

ciągu godziny!
— Zrobił jakąś grandę? —  sp y t J  

Ziemko, ożyw iając się  oebazu.
— M niejsza z tym  Pow tarzam  

m ogę spraw ić to, że rolę H am leta  
itrzym a pan i dzisiaj zaczną kręcić 
z panem!

—  M ecenasie drogi, złoty, kocha­
ny! Jak  mam panu dziękow ać!

—  N o róż, tak jak się dzięku je  ad­
wokatowi za skuteczną interw encję w 
bardzo ważnej sprawie... N ie ohcę z 
pana zdzierać, pan wie. jaką słabość 
mam do w as, artystów , mechż* w ięc  
będzie rów na tysiączka-

— Ouuu!
d. o. n

Przy kieliszku z dobrym kompanem
zginęło 3 tys, franków

\V zacisznej restauracji przy ul. Soh.e 
skiego w Dąbrowie latzyhi się w ólką 
dwu eh starych znajomych. Spo kuli 
przypadkowo. Jeden z nich Jan  Kęsik li*  
rodowitym dąbrowianinoiu (Reymonta 25), 
drugi zaś, Antoni Grzegorczyk, p o ch o d z i ł  
z Zawiercia (Stefanii 1).

Przy kieliŁzku i pogawędce szyi ko czas 
m ijał i niewiadomo kiedy nastała t.oc. P o 
wyjściu z lokalu Kęsik stwierdził t ra k

‘ifiCO franków fr„ całych swych oszczęd 
noscr, które nosił przy sobie. O kradzież 
ich posądził Grzegorczyka.

•Wynikła stąd rozprawa sądowa, która 
odbyła się wczoraj w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu. Wobec stw ori/em a ż: Grze 
gorczyk jest sprawcą kradzieży i w związ 

ku z okolicznościami, w jakich kradzież zo 
s t a ł a  popełniona, Sąd wymierzy! Grzegor 
ozykowi trzy ła ta  więzienia.

Zaczęło się w przedziale Kolejowym
3  kończy na 3 latach więzienia

W przedziale trzeciej klasy pociągu o- 
soi,owego między Katowicami a S o sn o w ­
cem wynikła kłótnia między dwoma pasa 
zerami 26-letnim Władysławem Micł.aTzy 
kiera, malarzem pokojowym (So sno w iec ,  
bielceka 35), a Emanuel nu Czarnocką (So 
snowiee, K ołłątaja 8). Micha’e/.yii chciał 
otworzyć okno, czemu sprzeciwił się Czar 
nocha i tuzin jego wspówyznawecw.

Po wyjściu z pociągu, Michalczyk u j­

rzawszy Czarnuchę przed dworem: koiejo 
wyra, doskoezył do niego i  uderzył go 
jakąś butelką w głowę.

Butelka roztrzaskała się na drobne ka­
wałki, raniąc Czarnociię w lewo oko, skm 
kiera czego Czarnocha oślepi m  to oko.

Epilog zajścia wynikłego z juk błahej 
przyczyny rozegrał się wczoraj przed Są­
dem Okręgwoym w Sosnowcu. Michalczyk 
skazany został na trzy lata wlęzmnia.

Antoni iHarczyńsHi

Artystka I gajowy
P o w ieść  Mniowa

*



Antoni łłram
saw

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść 8ensacyjna

(Strzeszczenle początku powieści).
Dwom inżynierom Haczewsideinu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalająca na odległość.N iestety luasgyna 
ta, jak ją uazwali „bcbaM została iin wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Urybskiego vel Ou­
ter mana i Beatę Krynicką, której udało 
h ę  ponadto nawiązać romans z Burskim.

I*rzy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw  
lórua próba wykradzenia tej ccęści za­
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ­
rego willi zamieszkiwali chwi’owo Bur­
ski i Haczcwski. W kilka dni potem Ha- 
rzewski został porwany na ulicy i w y ­
wieziony z Poznania.

Na p lan  całej tej a fery  w padł jedy­
nie studen t R u le tk i.
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75)
N a to p y tan ie  oczy Rachm ila ro<: 

paliły  się jak im ś dziwnym  błyskiem.
— Niech pan  szef m nie go poda 

ruje — powiedział, m asukując istotne 
uczucia, jak ie  wznieciło w nim wspom 
nienie kom pana niedaw nych w ypraw .

— A cóż ty  zam ierzasz z nim  ucz> - 
aićl — zapy ta ł szef spokojnie, m ie­
rząc Rachm iła przenikliw ym  sp o jrze ­
niem.

— P an  szef wie, że nad takim  n e 
można mieć litości — odparł wy mi j i- 
jąco. — To zdrajca...

— Chcesz go zgładzić?
— Tak, ale pierw ej odwdzięczać 

mu się za to w szystko - -  wskazał , na 
pokaleczoną tw arz i dużego sińca na 
lewej kroni.

Nowości wydawnicze
FERDYNAND ŚLIW IŃSKI: ..aim wy­

brać szkoli;? Praktyczne infm itiacje dla 
rodziców i młodzieży. Państwo ve Wydaw
nietwo Książek Szkolnych. Lwów lilii r. 
S tr. G4. Cena zl. 9.6®.

B roszura p. Śliw ińskiego ukazu5i? się  
bardzo na czasie. Przew idziane na  jesień 
uruchom ienie szkól licealnych s taw ia  ro­
dziców przed koniecznością U kład .ego 
zorientow ania sic w nowym  n ,tro p i szkol 
nym. Zorientow anie się to książsa  p Ś li­
w ińskiego może znakom icie ułatw ić.

W, sposób ja sn y  i przystępny omawia 
au to r nowy ustró j i o ragnizaej'j szkolnie- 
tw a, udzielając w yczerpujących odt owie- 
dzi na  w szystkie możliwe p y ta n i\  z tego 
„akresu.

K siążka jego je s t cennym  przewodni­
kiem  nie ty iko  dla rodziców i wychowaw­
ców, ale i d la  starszej mlodziezy, k tó re j 
u ła tw ia  tra fn y  w ybór zawodu. N iska cena 
pow inna zachęcić w szystkich do zapozna­
n ia  sic z (ą rożyteczną publikacją.

MIECZYSŁAW RYBCZYŃSKI: W isła 
od źródeł do morza. (Drogi wodne i por­
ty). Państwowe Wydawnictwo Książek 
Szkolnych, Lwów 1937 r. Str. 1711, 78 ini-nr. 
Cena zł. 2 60

K siążka ta, u ję ta  w form ę zywoj i z a j­
m ującej cpowieści, a c t nap isana przez zna 
kom itego specjalistą  - nauk ' w ta, zazna ja ­
m ia m łodych czytelników z na.-:ym ; d ro ­
gam i i urządzeniam i wodnymi, ich stanem  
oraz znaczeniem  gospodarczym .

W aga i żywotność porusz >ny«b iag ad  
n iea  d la  państw a, mnóstwu cenaych w ia­
domości z dziedziny kom unikacji wodnej 
oraz w ybitne w alory literack ie książki 
czyn ią  z niej m iłą i niezm ienne, pożytecz 
ną lek tu rą  uzupełn iająca w zak rerL  fizy­
ki i geografii.

Reklamuj się
ty lk o  w
„Expresie Zagłębia"
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego

— H mmm... tak  nie można — z a u ­
ważył Lanicki- — K to  u je , czy jesz­
cze nie będzie nam  p o tra ć  ny. Zem stę 
trzeba odłożyć na później, to je s t do 
tego czasu, kiedy będziemy pewni, że 
nic już nie stanie na drodze naszym  
zamiarom.

— Pozwolę sobie zauważyć, p a ir  e 
szefie — odezwał się nieśm iało G uter 
m an — że równie niebezpiecznie jest 
go trzym ać żywego. To d abeł i kto 
wie, czy naw et w więzach nie p o tra li 
nabawić nas kłopotu.

— Przesadzasz, wyolbrzymiają.? 
możliwości tego opryszka — skrzy w d 
się szef wywiadu.

—A jednak  lepiej byłoby już raz 
z nim  skończyć. Św ider ma wielu przy 
jaciół i kto wie, czy jego zbyt długa 
nieobecność w Poznaniu  lue wywoła 
zrozumiałego zaniepokojenia w świni­
cie przestępców. Nie wykluczam  i t >j 
możliwości, że nie jeden z jego przy­
jaciół zna tę kryjów kę i może tu  przy 
być lada dzień, w cela odszukania 
kam rata.

— I  nie w yjdzie stąd  wieeej — p. 
śmiech nął się Lanicki. — Miałem dość 
czasu, aby zb;:v 'ć w szystkie zakam ar­
ki i m isternie konstruow ane pułapk i, 
jak ie  czyhają tu ta j n r  każdego in tru ­
za. Dam y sobie radę, Raehm ilku. Z re­
sztą pozwalam ci n a  "wszystko, bylebv- 
ty lko  na razie nie pozbawić życia tego 
opryszka. Trzeba być daleko w idzą­
cym...

— Dziękuję panu szełYwi — 
zadowolony i z tego G utcrm an, chci­
wy zemsty.

— No, czas mi w drogę — pow ie

F ryz je r, pan śzam pioner, my diii mnie 
nerwowo i od esasu do: ezasu <°rkit gn ie ­
w nie w stronę drzwi, przy k tórych sie­
dział jego synek.

Synek d łubał sobie w nosie i gwizdał 
cichutko: „ Ja  mam czas, ja poczekam*’, co 
widocznie denerwowało Szantpionn a, h-a 
w pewnej chw ili tr /a su ą i mnie pctldein w 
nos i w rzasnął wściekle:

-  Beuick! J a k  się pracuj?, psiakrew, 
to sie nie gwiżdże!

Ben rek podniósł się niechętnie * ki/it- 
sla i m ruknął pod nosem:

— Kto pracuje? J a  tylko gwiżdże
Ta odpowiedź zupełnie w y p r o w a d z i ł a  

Szam pionara z rów now agi. 11-nąl pędzel 
o ziemię, aż m ydło prysiięlo na s u ł i t .

- -  J a k  ty  się odzywasz sm arkaczu! P.« 
syć cię ju ż  mam kręcić sic po /ak tad rie  
dłubać palcem w nosie i gwizdać: „Ja
mam  czas. ja  poczekam* ! J a  ci poczekam, 
to cię szląg tra fi!  IV te j chwili pierzesz 
się do roboty! Golisz gościa!

Beniek obojętnie wzruszył i aruiOnami:
— Z powodu jeszcze dobrze nic zran i 

robotę za zarżnąć gościa nie odpowiadam!
— Ja k  ci k lien t da w gębę. to się nau 

czy są! — zgrzy tnął zębami Szam pinner. — 
W te j chw ili bierzesz brzytw ę i golisz!

Zerwałem  sit; oburzony z fotela
— Czy pan  zwariow ał, par.i? Szanu bl­

uer? Ten chłopak ma mule golić?

atletycznego G recja — Czechosłowacja - 
Polska w A tenach nasi zawodnicy odnie­
śli znowu 6 zwycięstw na  9 konkuiencyj 
i zwiększyli jeszcze różnice punktów , dzie 
lącą ich od swych przeciwników.

W  całym  meczu,■ na  39 konkurencyj Po 
laey  zdobył 12 pierwszych miejsc, Grecy 
zaś 4, a  Czesi ty lko 3. zaś ogólna pu nk t a ­

ił ział Lanicki, zbierając się do o de j­
ścia. — A uto m a czekać na drodze, za 
dwie godziny. Zostaw iam  :u wszystko 
n a  tw ojej wyłącznie opiece i po s ta ra j 
się, abym  nie m iał powodów do nieza­
dowolenia za powrotem . Spieszę nu 
spotkanie z tw oją  słodką B ea tą  . he, 
he, he... — zaśm iał się, ukazując dw a 
rzędy złotych zębów. — A i b a n tó w  
muszę p rzy jąć  w swym biurze. D etek ­
tyw nie może próżnować... be, he, he...

Rachm ił odprowjadzd go do w y j­
ścia i wrócił niebawem  do obszerne j 
piwnicy, gdzie obaj szpiedzy zakw a­
terow ał się na  dobre. Na tw arzy  miał 
wypieki. Serce uderzało mu w piersi 
coraz silniej. T eraz dopiero mógł ze 
drzeć maskę obłudy i być sam ym  soną

Dwie sp raw y  ’absorbow ały oniysl 
Rachm iła G uterm ana. nie pozwoi T 
Laniekiem u dopiąć tego zasadniczego 
celu, k tó ry  jego, R ach n d a , kosztował 
dotąd ty le tru d u  i stw arzał perspek­
tyw ę zdobycia zaw rotnej sumy, oraz 
dokonać zem sty na  zdrajcy Świdrze.

To pierw sze m usiał z konieczności 
odłożyć na  później; natom iast zemstą, 
bodaj połowiczną, nasycić się na tych­
miast. Zdawało mu się bowiem, że  z? 
wsząd słyszy zjadliwe, pełne 
szydertw a głosy naig ryw ania. Oto on, 
szpieg o nieprzeciętnyc h, zdolnościami, 
dał się tak  podstępnie wywieść w pole 
pierwszem u lepszemu opryszkow i i 
dopiero przebiegłość samego szefa mu 
siała zażegnać wiszące nad nim i n ie­
uchronnie s traszne niebezpieczeństwo

G uterm an na to wsponm enie zgrzy 
tnąi zębami w p rzy stęp ie  wściekłości 
i zacisnął kurczowo pięści.

— Policzymy się, przyjacielu... — 
syczał, zdejm ując ze śeiaov pęk g r u ­
bych kluczy. — Rachm ił G uterm an, 
którego chciałoś sprzedać lak podle, 
odpłaci ci za wszystko... porzekaj, ko­
chany Świderku...

Zapalił latarkę i wyszedł na kory­
tarz, nie zapom inając zebrać ze sobą 
grubego bykowca. Chciał w okrucień ­
stw ie 'w yładow ać nadm iar tych przy - 
krych, bolesnych uczuć, jak ie  zale­
wały mu serce.

— A co ma robić? — saperzyI sńe ojciec, 
— Gwizdać cały dzień: „ Ja  mam czas, ja  
poczekam?! Przecież on mmii się n au ­
czyć fachu!

— Na m ojej brodzie?
— A na czym? Na organkach?! P an  

nie chce, tsn  nie c-łii-e, tam tern nie chce. 
To na  kim  on się nauczy? Co i  niego wy 
rośnicr? Łobuz, złodziej! A kio będzie w i­
nien? Pan!

— Dlaczego ja?
— P a  pan lim się nie daje  uczyć! Pan 

się nie daje dziecku w yrabiać!
Nie chciałem  brać na swe sum ienie ia  

kiego grzechu. Ma przeze, m nie zostać zło­
dziejem ? U stąpiłem .

Zaczął m nie drapać. P an  Szainpioner 
s ta ł nad nim  i eo chwila ostrzegał:

— O strożnie gol! Żebyś sobie ręk i nie 
skaleczył! B rzytw a jest ostra, jak  chole­
ra!

K iedy wreszcie skończył balem sic .->P'>j 
rzec w lustro. W yręczył mnie pan Szam- 
pioner, k tó ry  obejrzał uważnie roboń; swe 
go syna i spy tał m nie z niepok jem  w gło
de:

—- Przepraszam  pana, czy pan nie jest 
zabobonny?

— Nie.
- -  Chwalić Boga. On pana skaleczył 

trzynaście  razy. M yślałem, ze pan ladzie 
niespokojny.

c ja  brzm i P o lska  168, G recja 120 i pół 
i Czechosłowacja 99 i pół punktów

Zwycięstwo Polaków  jest kom pletne. 
Uwidoeznio sic to doskonale podczas uro • 

czystości rozdania  nagród, gdzie drużyna 
polska poza nagrodą im . kró la  Jerzego  II, 
zdobyła jeszcze w iele nagród  indyw idual­
nych. W yniki były naogół m eszcJ -< .ne, 
co się jednak  tłum aczy niedogodne mi wa-

Lecż dziwne, że teraz, w m iarę jak  
z a p u szcza ł się c o ra z  dalej w ponura, 
spow ite grobową ciszą loci y nodzie 
mj, poprzedni anim usz opuszczał go 
powoli ale stałe. Zdawało mu się, ze 
na każdym  załam aniu chodnika, w 
każdej szcze łi\:e m u ru  czyha na niego 
jak ieś niebezpieczeństwo. Było ta  zu­
pełnie inaczej, niż w obszernej, niezło 
urządzonej piwnicy, jasno  oświetlon ■; 
i zabezpieczonej silnym i, dębowymi 
drzw iam i, k tóre można było zaryg.e- 
wać od w ew nątrz. Tuaezei wyglądał, 
pocięty kory tarzam i lab iryn t, ciemny, 
ponury i przejm ujący.

Lęk przed tą  s traszną  sam otnością 
wpełzał do serca Rachm ił i Guterm.- 
na- Chwilami, kiedy napię -ie n e r w ó w  
dochodziło do p unk tu  kulminacyjnego, 
postanaw iał zawrócić, a przez to, re­
zygnując na razie z zem sty na z d ra j­
cy Świdrze, uciec od tej siraszne j ci­
szy i przerażających przyw idzeń.

Odwracał się. wówczas w ty ł i w i­
dział przed sobą tę sam ą otchłań p u ­
stk i i ponurej ciemności, k tóre n ie­
jako  zam ykały drogę odwrotu- Brnął 
więc dalej, w stronę piwnicy Św idra, 
byleby jak  najprędzej znaleźć się w 
obecności żywego człowieka, chociaż 
m iał nim być jego najw iększy w r ó g ,  
znienawidzony opryszek.

W reszcie, gnany panicznym  s tra ­
chem, stanął pod drzw iam i w ięzienia 
Św idra.

Przekręcił klucz w zardzew iałym  
zamku, odryglow ał zaporę i popchnął 
ciężkie, dębowe dźwierze-

Uderzył go zaduch zgniłej wilgoci. 
Przywiec-ił la ta rk ą  i wzrok jego z a ­
trzym ał się na leżącej w kacie, skuł - 
no,i postaci opryszka.

Św ider poruszył się i uniósł nieco 
głowę, m rużąc powieki z nadm iaru  
jasnego św iatła, k tóre razdo jego przy 
wykło do ciemności oczy.

d- o. n.

CHROM OW ANIE, niklowanie,
m iedziowanie, mosiężenie, \ynkp 

wanie, srebrzenie i złocenie. 
O dnaw ianie nakryć stołowych..
Fabryka Galanterii Metalowej

„GALMET"
Sosnowiec, Piłsudskiego — P rz e  

jazd 3, telefon IR 5-4(1.

runkam i sportow em i stad ionu  z  fn.csąt- 
Kiera sezonu i upaleni. N asi zawodnicy 
nie w każdej konkurencji by li w stanl* 
w ydaw ać z siebie w szystkiego i  dlab-g# 
Leż. n ie osiągnęli swych najlepszych rezu l­
tatów.

W ynik i osta tn iego  d n ia  zawodów są na 
stępujące:

400 m p lo tk i: 1) M andikas (Grecja) 55.1,
2) M aszewski (Pol.) 56.8, 3) Ilosickf (Czech) 
57.5.

Skok o tyczce: 1) Schneider (Fol-4 93, 
2)Thanos (Grecja) 3.90,

R zut dyskiem : 1) Syllas (G recja) 43 50, 
2) G ierc tlo  (Pol.) 42.15, 3) T ilguer (Pol.) 
40.34

Bieg 1.580 m. 1) K ucharsk i 4.05 4 2) Ge- 
ogaeo p o u lo s  (Grecja) 4.05,3) Soldar, (Pel.) 
i. 10.

280 ni: 1) Popek (Pol.) 23.4, 2) 'MLandikat 
i Grecja) 23.5

B ieg 10 bm. 1) N oji 32,42,5 2) K yriak id 'n  
(G recja) 32.44,2

Trójskok: 1) Luekhaus (Pol.) 14 2)
N atp lio ts (Grec) 13.75, 3 P a lam io tis  (Gro 
eja) 13.66.

R zut kulą: 1) Douda (Czech) 15.37, 2) 
T ilg n er (Pol) 14.55

Sztafeta 4X499: 1 Polska 3.26.5, 2) Gro 
ehoslow aeja 3.31.7, 3) Greeja 3.33.4 Drużyna 
polska biegła w składzie: Śliwak, Maszcw 
sk;, Gąssowski i K ucharski.

P o  rozdaniu  nagród  odegrano jm n  na 
rodow jr, poczem drużyna polska pozdrowi­
ła krzykiem  trybuny . Do drużyny poi- 
skiej zbliżył się sław ny zwycięzca M aralfl 
nu z r. 1693, Louis, k tóry  g ratu low ał suh- 
eesu Noje.ruu i K aeharsk iem u. Polscy le k ­
koatleci podnieśli Louisa na  rękach, i pod 
rzucili go trzykro tn ie  do góry  przy za ­
chwycie greckiej w idouni.

'  /  O ? — Ty- r  .t

N A  W ESO Ł Ą  N U T Ę

K L IE N T  W  O P A Ł A C H

ZE SPORTU
Zwycięstwo polskich lekkoatletów

w trójmcczu P olsk a - G r e c j a -C zechosłow acja
W  ostatn im  dniu trójm eczu l-k ro  -
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Zawody lekkoatletyczne
w Dąbrowie

K PW . w  D ąbrow ie zorganizow ało w 
o t . n iedzielą zawody lekkoatletyv.zi.c, do 
Ątórych stan ęli zaw odnicy: Sokola z Cze­
ladzi i  Dąbrowy, K P W . z D ąbrowy i k il­
ku zaw odników  z Zawiercia.

W yniki w  poszczególnych konkuren­
t a c h  b y ły  następujące:

B ieg  68 ndr.: 1) Puzio (Sckót — C zebiiz;
7.4, Strojnow ski i  M ysior (K rW . D ąbro­
wa) po 7.7, 103 mtr.: Fuzio — 11 .2 Uoro- 
w iecki (Zawiercie) — 121, M ysior i. zyskał 
ęzas 12 sek., lecz został zd yskw aiifikow a-  
p y za przekroczenie toru. 289 mtr. Puz:o—
24,2, H acaga (Sokół — Dąbrowa) 25. 
tOfl mtr.: L egaw ioc (Sokół — Czeladź) 2132  
U ytryk (Sokół — Czeladź) -  2- 13 6.

9.069 mtr.: Parzniew ski (niesr;w«,rzy- 
szouy) - •  8:45.6, M usiał.

SztafeTę 4X106 m ti. w ygra ła  drużyna
—oonoo

Sokola (Czeladź) — 454, K PW , (DnYrowa) 
-  49.5.

Skc*k wzwyż: B orow iecki 5 Dud wał (K. 
F. W .) po 1.70 mtr.

Skok wdał; B orow iecki — 6.14 m li., Mu 
cha (Sokół — Czeladź) — 6.C'5 mtr.

Pe/jniĘC1© Kulą: H acaga -  11.56 m., Ju  
izczyk (KPW .) — 11.32 mtr.

Kzut dysKieiu; P iek arsk i (Sokół — Cze 
ladź.) — 3G.8S m tr., H acaga — 3510 m.

B ieg  pań 2G8 mtr. w ygra ła  S 'eh iełaków  
na (Sokół — Dąbrowa) -- 36.5. K ierow nic­
two zawodów spoczywało w rekach p. P ię ­
taka.

Po dwuch latach  rozgryw ek prowadzi 
zespołowo Sokół (Dąbrowa) — 84 pkl., 
przed Sokołem  (Czeladź) — 32 pkl. i K 1’W. 
(Dąbrowa) —■ 88 pkt.

Tabela ligowa
Po n iedzielnych  rozgryw kach tabela li  

iwa u kształtow ała  się  następująco;
N azw a klubu gier pkt. s< br.
C racovia 6 14 27:5
W  arta 8 12 17.6
A. K. S. 7 12 15:7
Kuch S 12 18:9
W isła 7 11 20.4
W arszawianka 9 19 16.17
L . K . S. 8 n 18.18
Garbarnia 8 7 10.13
P ogoń 8 5 7 14
Dąb 18 0 6:54

Wyścigi konne
W KATO W ICACH

N iedzielne w y śc ig i konne z tota lizato­
rem na torze brynow skim  w K atowicach  
przyniosły następujące -wyniki: ;

Specjalna kontrola w ykryła  Loocmache- 
rów, których po stw ierdzeniu  p a-sonali i 
■sm iąlo z toru D odać należy, że w inni 

w celach zysku polredniczeaiia przy zakła 
dach (booem achery) podlegają  w  m yśl art 
12 U sta w y  o W yścigach  konnych karze 
aresztu  do 4 tygodni oraz grzyw nie do 
S.000 złotych.

W  pierw szej z p łotkam i ok. 2 800 mtr. 
•  nagrodą 1.200 zł. w ygra ł Garłaez W. Ho 
bińskiego pod ehł. P aw lak iem  w 3.25 
Tot, zw. 10 zł.

W drugiej p łaskiej 2.100 mtr. w ygra ł 
K ing of S ong hr. K oizbok-Ł ąckiego pod 
j, Szym ańskim  w 2.28 Tot. zw. 14 zł.

W, trzeciej p łaskiej — 2 200 m tr. w ^ęra  
la T anagra 11. St. Predera pod j. Kończą  
iem II. w 2. 33 Tot. zw. zł. m. 12 i 17 zł.

W czwartej z przeszkodam i — 4.000 mtr 
w ygrał Gubernator St. K rólickiego, pod j. 
Ba.rdygułą w 5. 09 — Tot. zw. 11 zł m 11 i 
12 zł.

W  p iątej p łaskiej — 1.800 m jr w ygra  
ła  G aruffa st. „Bończa“ pod j. K ow alczy­
k iem  w 2.02 Tot. zw. 13 zł. m. 11 i 12 z ł

W  szóslej p łaskiej 1.800 mtr_ wvgi-ala  
Esdras S. Zahorskiego pod j. Szym ańskim  
w 2 — Tot. zw. 25 z ł m. 15 i 19 :.l N a­
stępne w yścig i w czwartek drua 27 hm.

Piłka nożna
W PO DO K RĘG U CZĘSTOCHOW SKIM

W ub. n iedzielą rozegrano daJsue m(J_ 
.. o m istrzostw o A  k la sy  podobrągu czą

sioebow skiego. W yniki były następująco- 
TURYŚCI (Częstochowa) — W YSO K A  

(Łazy) 8:2 (3:0)
B ram ki d la zw ycięzców  zdobyli; K acz­

m arek II  (2) Olczyk, M atuszewski, Sew e­
ryn i M ączyński. Dla W ysokiej Lewan­
dowski. Scdzia p. Szczupak.

BR Y G A D A  -  CZĘSTOCHOW KA 3.2 (1:11
B ry g ad a  w ystąp iła  z pięciom a rezer- 

w om yw i B ram ki zdobyli: I leyn c F  Bąb- 
kiew icz i Cichecki, d la  pokonanych N aw rot  
i S ikorski. Scdzia p. P iotrow ski,

SK R A  — W IK TO R IA  2.1 (2:0)
Bram ki dla Skry zdobył L anger d!n 

W iktorii Ituciński Sędzia p. W isniew sui.
Po tych rozgryw kach sytuacja  w rod- 

okrągu cząstochowskim  pozostaje nadal 
niew yjaśniona.

K o l s n e  Fortu B em a z w i e d l i
W BRUŻY NOW YM M 1STKZOS T 1E 

PO LSK I
W ub. niedzielą odbyły się  zaw cuy ko- 

i ar kie o drużynowe m istrzostw o Poh-ki, 
Do startu  zakw alifikow ało  się sześć zospo 
łów: po dr\ a z W arszaw y i Poznania, po 
'ednym z Lodzi i K rakowa. N a starcie sta  
n ąły tylko drużyny Fort Bema, W uiia  i 
W.T.C.

W yścig  prow adził przez Sochaczew do 
Łow icza i z powrotem z Łowicza przez So 
chaczew do W arszaw y (150 km.) W arunki 
na trasie bardzo ciężkie

W  os latu cj k lasyfikacji au sl-zosayo  
drużynowe P o lsk i zdobył Fort i-.eu/n ( w 
czasie 4 g. 04m.), wicemistrzowski^ tytu ł 
przypadł łódzkiej -Wima ( w ezń-m 4 g. 

06 m.) N a trzecim  m iejscu  znalazło się W 
TC ( w czasie 4 g. 21 m.)

ICSno-teatr WEPEN“
N IEŚM IERTELN Y  FILM

BenHur
w roli gt.

RAMON NOVARRO
Początek I  seansu o goclz. 17.30, 

w niedzielę o godzinie 15.30.

iW związku ze zbliżającym się letnim sezonem turystycznym, który 
Ściąga na -wybrzeże automobilistów i motocyklistów z całej Polski, na szo— 
gach całego wybrzeża prowadzone są w szybkim tempie prace renowacyjne. 
Pokryw a się je  masą asfaltowo - gra nitową, tworzącą ideaii ie gładką na­
wierzchnię.

Odświeżający powiew powietrza daje
powietrznik (wentylator)

elektryczny.
Ceny od zł. 95.—

Informacji udziela sklep Elektrowni, P iłsu dsk iego 18.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Rozkład jazdy pociągów osobowych
o b o w ią zu jący  od 22  maja 1957 r.

16.33

21,30

15,17

PRZYCHODZĄ DO SOSNOW CA:
z W arszawy: 5,33, 7,31 io r p . 12.02.

P O ip . 21,45, Mte 22,46.
D ęblina. 118  
Dąbrowy: r 8,88, r.10 ló  

z Radomia: 11,29 
K azim ierza: 7,29, 12,28, 17,12, 19,43,
Babsztyna: B  21.20 

z Częstochowy: 9,43, 1311 18,10 29,17 23,31. 
z Ttmelu,: 8.16,19,31
ze Strzem ieszyc: A 4 40, C5,C2 6,08, r7,16
14,03 rl8,55, przez K azim ierz 7,29.
z Ząbkowic: 6,58, 9,07, 12,35 rll,2fi,

17,22 20,54. 
z Zawiercia: rlO łO 22,10. 
z Charsznicy: 15,44. 
z Skarżyska; Mt r2120.
z K atow ic: 0.11 3,20 r ó 13 6 W) 15 r M te

6.43 r Mt 6.54 7.11 7.43, posp. 8.21 D8.57
9,39, 10,20 11,08 rl2,06, 12,46 13,45 14,14
15.00, 1-15,29, 15,51, 15,07. 10,45 17,Su 
pos. 18.50, 1910, 1-19,58, 21,02, 21,52,
23,15
A — kursuje w niedzielą i św ięta  odS.VJ do 5.IX  37 r. i od 19.A l i  37 r. do 27,1 
B — kursuje w n iedziele i .-w.ą-.a o,l 20.V I do 5.IX  37 r. z R abfztyna, w t 

rym  to czasie MT ze Skarżyska do K atow ic o godz 21.20 — 21.22 nie kursuje.
_G — kursuje codziennie, a od 6.V1 doj.JX  37 r. i  od 19 X II  37 r. do 27.11 38 

t jlk o  w dni robocze.
D - -  kursuje w  dni robocze do D ąbrow y Gorn. a w dni św iąteczne od 20.VI 

5.1X do R absztyna. 
r — kursuje w dni i  ob u /e .

18,22
22,35

ODCHODZĄ Z  SOSNOW CA:
do W arszawy: 0.10, r Mte 6.44, posp. 8,22.

11,10 12.49, posp. 18.51 
do D ąbiina 16.12 
do Dąbrowy: x5.15, r7.32, D l 99 
do K ielc 3.25
do K azim ierza: 8.41 14.45 17.35 25.30 28.40 
do C zęstochowy: 5.52, 7.18 15.32, 13.47, 21.G5 
do Iu n elu : 6.18, 14,17, 22. 89 
do S-trzemieszyc: 19.22, rl5  35, 17,35 izO.Oó, 

21.55, przez K azim ierz 23.40 
do Ząbkowic: 7.48, 9.41. rl2.03, 13.47, 13.53,

18.26, 23,17 
do Zawiercia 19.12 
óa S uaiżyska: r Mt 6.56 
no Katowic: 1.26, A4.42 Of' 04, 5.40, 6.10, 7.00 

1-7,21, 7,38 8 18 9.10 3,48 1-10,13 rlC.50.
11.33, posp. 12 03 12 % .3.15 14.05 r 14.28

15.19 15.46 16.36, 17.24. 18.12 rl8.57 19.54,
20.20 20.56, r Mt 21.22, B2122 posp. 21.47,
22.12 r Mt 22 41, 23.36.

Ka r.
tó-

r.

do

I „ZAGŁĘBllF |
DZIŚ! DZIŚ!Ja k  magnes przyciągnie wszystkich! 

wspaniała Wiedeńska Operetka Filmowa p. L 
Rewelacyjna treść! Przepych Wystawy!
Kaskady humoru! Przebojowe melodie!

Muzvka Roberta Stel za.

T Y L K O  T Y !
iW roi. gł. H ortensja Raky, Iwan Petrowicz, Georg Aleksander, 

Leo Slezak, Hans Richter.
Nadprogram: dodatek k< loro wy, P. T. Hotel pod Pająkiem*4 

Poez. sean. o godz 17.30

  k H S o ^ a l a c e 5 ,  _________

Bilety od 55 groszy
NOWY FENOM ENALNY KOM IK

Joe Brow n
niezapomniany av roi: p-‘ ciesznej T yzbe ze „Snu nocy letniej" w  filmie

Grzesznik mimo woli
żaaaftT7yM Bg8Bl

Kino „RiALTO4*, Warszawska 18
P r z e p ię k n e , p e łn e  h u m oru , p ik a n te r i i  i  d o w c ip u  a r c y d z ie ło  p r o d u k c ji

a u s tr ia c k ie j  p.

f
i\V rolach głównych k w ia t  ak to rstw a wiedeńskiego z KAT H E  VON 
NAGY, LEO SLEZAKTEM i W IL L Y  EICH BERG EREM  na czele
Pocz.I seansu o 5.30 BILETY OD 25 GROSZY.

P R Ó B K I 0 PŁ O SZ E N IA
n a u i ^ i i w y c h o w a n i e

DO niem ieckiej koriwc-iuacji poszukują in  
ten gen tn ej osoby. Zgłoszenia „Kxpres“ 
pod „Technika'*.

POSADY I PRACE

P O T R Z E B N Y  podręczny kraw iecki od za
ras. Sosnowiec, Chm ielna nr. 16. _______
PO TR ZEBN A  służąca z gotowaniem . Zglo  
szenia Sosnowiec, Prosta  1-a m. 12 od go­
dziny 18 do 20.

KUPNO i  s p r z e d a ż

DO sprzedania dom, 400 prętów placu. —
Strzem ieszyce, ul. P ilecka 10._____________
Z PO W O DU w yjazdu sprzedam reitau-  
raeją bez wódek gatunkow ych. W iado­
m ość D ąbrow a Górn., K ról Jad w ig i 42.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chordi wenerycznych i skór. „Pomi

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w św ięta  U 
— W izyta 5 złotych. —

ROŻNE

W D N IU  23.V  1537 r. Popczyk A ntoni * 
k olonii G linice w Ł agiszy, p rzybył z o- 
śirii.i sw oim i kom panam i do m ojego pry­
w atnego m ieszkania, zakłócił spokój doT 
m owy i zabrał m i bezpraw nie książeczką  
oszczędnościową P . K . O. na sum ą zł. 3.105 
jako fundusz K a sy  pom ocy ula robotni­
ków kopalni w ąg la  „A ntoni1' w Ł agiszy, 
k ;6rą to książeczką u m eu ażn iam . Gąbala 

kiszek, Prezes K asy  Pom ocy.

Wydawca:' Helena Monsiorgka. — Ra d. naczelny: ft Cwlerk. — Druk. ,,Expree Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna 1-a. — Ren. odp.: Tadeusz Lipsk!,


